
KinZKA

2 lata więzienia 
za znieważenie 
narodu polskiego

Przed Sądem Powiatowym w 
Bielsku-Białej stanął ostatnio 
Andrzej Szubert (zamieszkały w 
Hałcnowie 406; oskarżony o obra 
ze narodu polskiego. Szubert, jak 
zeznają świadkowie, dopuścił się 
publicznie znieważenia narodu 
polskiego.

Wina oskarżonego została wpeł 
ni udowodniona. Sąd Powiatowy, 
pod przewodnictwem mgra Kra- 
ma wymierzył mu karę 2 lat 
więzienia. Wyrok nie jest jeszcze 
prawomocny, (tap) 
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Modernizacja i przebudowa obiektu

TOR W MIKUSZOWICACH ■ Akademie ■ Wystawy książek ■ Dni Filmu RoMiego

BZiS 
„NWÍE

• Aby nim, naszym dzieciom 
i wnukom nie było w przyszło­
ści w Bielsku-Białej ciasno i nie­
wygodnie — o tym myślą i nad 
tym pracują urbaniści. Na temat 
planów urbanistycznych i rozwo­
ju naszego miasta piszemy na 
str. 1.
• Kiedy chomik magazynuje 

zapasy, świadczy to o jego prze­
zorności. Gdy chomika naśladuje 
kierowniczka sklepu, wtedy może 
zawędrować na ławę oskarżo­
nych, Przeczytajcie o tym na 
str. X.
• Dzięki koordynacji poziomej 

zaoszczędziliśmy już gospodarce 
narodowej sporo milionów zło­
tych, a w przyszłości zaoszczę­
dzimy jeszcze więcej. Patrz arty­
kuł pt. „Plony i plany koordy­
nacji” na str. 3.
• Nawet w Afryce kacykowie 

wyszli już z mody, o tym, że 
u na« można jeszcze spotkać eg­
zemplarze tego ginącego gatunku, 
piszemy w felietonie „Proszę 
o glos” na str. 3.
• „Leningrad — miasto odro­

dzone” to tytuł reportażu napi­
sanego przcz uczestnika „Pociągu 
Przyjaźni” (str.

ARENA SANECZKOWYCH 
mistrzostw Europy 1967

wielka SSrwí ! w Mikuszowicach zostanie rozegrana 
Euronv W ™1LtP Będą mistrz^twa saneczkowe

°Py‘ u związku z tym gospodarz toru -bielski Start iuż vd 
ferwca br. przystąpił do generalnego remontu tego pięknego 

lecz nieco zaniedbanego obiektu. pięKne=o,

MODERNIZACJA 
— PRZEBUDOWA

Ogólny koszt remontu toru 
saneczkowego w Mlkuszowi- 
cach wyniesie ponad 1.300.000 
złotych. W ramach tego re­
montu prowadzi się prace mo­
dernizacyjne oraz przebudowę 
obiektu. Do tej pory przebu­
dowano 7 wiraży, wybudowa­
no 6 nowych wiražv, przepro­
wadzono roboty ziemne przy 
budowie tzw. beczki. Do za­
kończenia prac pozostała je­
szcze budowa 4 nowych wi­
raży oraz beczki, instalacji 
oświetlenia rtęciowego na ca­
łej długości toru, wymiana 
instalacji radiotelefonicznej, 
budowa domku sędziowskiego 
z szatniami oraz trybun da 
widzów. Wiraże toru w Miku- 
sznwicach posiadają kamien­
ną obudowę. W sumie tor 
składa się z 19 wiraży na dłu­
gości 1109 m i będzie bardzo 
rudny. Budowa wiraży zosta­

nie zakończona do 15 bm.

* DOBRY OPIEKUN

Opiekę nad mikuszowickim 
obiektem sprawuje od lat za­

rząd KS Start, a z jego ra­
mienia inż. Franciszek Jężak. 
Już w minionym sezonie tor 
wymagał modernizacji i prze­
budowy ponieważ stał się nie­
bezpieczny. Jednakże zarząd 
KS Start był bezradny, bo­
wiem nie dysponował fundu­
szami na remont. Dopiero 
wysoka - 200 tys. zł. dotacja 
WKKFiT pozwoliła na przy­
stąpienie do prac związanych 
z rzeczywistą modernizacją 
obiektu. I tu, podobnie jak w 
narciarstwie — odczuliśmy po­
mocną dłoń nowego przewod­
niczącego WKKFiT tow. Ta­
deusza Raczyńskiego. Dzięki 
tej opiece gospodarze dużych 
obiektów sportowych w Biel­
sku-Białej i powiecie przesta­
ną wreszcie odgrywać rolę 
przysłowiowych „kopciusz­
ków“.

POWAŽNY DOPING

Niewątpliwie przyznanie 
Polskiemu Związkowi Sportu 
Saneczkowego imprezy tej 
rangi jaką są mistrzostwa 
Europy 1967 — miało duży 
wpływ na przyspiesze- 
n i e remontu mikuszowickie- 
go obiektu, który będzie are­
ną tych mistrzostw. Dlatego 
jesteśmy podwójnie zadowole­
ni: będziemy posiadali jesz­
cze jeden nowoczesny obiekt, 
na którym oprócz wspomnia­
nych mistrzostw Europy zoba­
czymy niewątpliwie niejedną 
dużą imprezę saneczkową.

Dodajemy jeszcze, że KS 
Start przeprowadza remont 
toru systemem gospodarczym, 
a pieczę nad pracami powie­
rzono konserwatorowi Józe­
fowi Kwaśnemu. Sądzimy jed­
nak, że kiedy na forze tym 
mają być rozegrane mistrzo­
stwa Europy — klubowi po­
mogą chyba bielskie przed­
siębiorstwa budowlane. Prag­
niemy bowiem ,aby saneczka­
rze nie mieli żadnych zastrze­
żeń, aby całkowite zakończe­
nie prac remontowych nie 
nastąpiło dosłownie „5 przed 
dwunastą“. Zresztą już nad­
chodzący sezon, o którym po­
staramy się poinformować 
Czytelników w jednym z naj­
bliższych numerów „Kroniki“ 
— będzie małym egzaminem 
obiektu przed wielkim sezo­
nem 1966-67.

ZBIGNIEW LOEGLER

Tegoroczne obchody 48 roczni­
cy Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej otrzymały w mieście i 
powiecie bogatą oprawę. Już od 
tygodnia we wszystkich zakła­
dach przemysłowych, instytu­
cjach i urzędach oraz wsiach i 
gromadach powiatu odbywały się 
akademie i masówki załóg. W 
szkołach podstawowych i śred­
nich młodzież wysłuchała oko­
licznościowych prelekcji i uczest 
niczjła w specjalnych seansach 
filmów radzieckich. W czwartek 
otwarto w Pawilonie Wystawo­
wym Związku Polskich Artystów 
Plastyków wystawę książki ra­
dzieckiej.

Kierownictwo kina „Rialto” 
postarało się w tym roku na o- 
kres trwania Dni Filmu Radziec­
kiego o atrakcyjne, przeważnie 
szerokoekranowe filmy.

W czwartek w Domu Muzyki 
odbyła się centralna akademia 
ku czci Wielkiej Rewolucji Socja 
listycznej. Okolicznościowe prze­
mówienie wygłosił przewodniczą 
cy Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej mgr Antoni Kobiela. 
Podobna akademia odbyła się w

Jť: Zabłocili 
no mydle...

...zarobił pan Władysław Szczyp 
ka (zamieszkały w Rudzicy 156), 
przywłaszczając sobie kilkadziesiąt 
sadzonek modrzewia, sosny i dę­
bu, stanowiących własność Gro­
madzkiej Rady Narodowej w Ru­
dzicy. Kradzież została ujawnio­
na: sprawca stanął ostatnio przed 
Sądem Powiatowym, który wy­
mierzył mu karę 6 miesięcy wię­
zienia i 500 złotych grzywny. War 
tość skradzionych sadzonek — wy 
nosiła zaledwie... 77 złotych! (tap)

Kierowco był pijany 
„Opel" nadział sie 

no furmankę
Wczesnym rankiem 30 paź­

dziernika na drodze z Hałcno- 
wa do Bielska samochód oso­
bowy marki „Opel” nr rej. 
15-01, prowadzony przez Ka­
zimierza Szuberta, zamieszka­
łego w Komorowicach Kr. 551 
wpadł na jadącą również w 
kierunku miasta furmankę. Po 
spowodowaniu wypadku kie­
rowca zbiegł. Jak się później 
okazało, kiedy milicja ujęła 
kierowcę, samochód „Opel” 
prowadzony był przez niego w 
stanie nietrzeźwym, a sam 
wóz posiadał braki techniczne 
Woźnica Franciszek Nycz z 
Hałcnowa wyszedł z opresji 

. cało. (wł) 

piątek w Czechowicach - Dzie­
dzicach.

Wszystkie wymienione imprezy
wzięli mieszkańcy zarówno Biel­
ska - Białej jak i całego powia­
tu. (kow)

Nieftianyje Kamnl — zbudowane ń palach miasto naftowców Morza Kaspijskiego. Poniżej zamiesz­
czamy artykuł pt. „Żywy kształt id« i‘- o rozwoju radzieckiego Azerbejdżanu.

i uroczyste akademie stanowiły 
godną oprawę tegorocznych obcho 
dów, w których liczny udział

C
zęsto zdarza się. że widując człowieka codziennie, nie od razu 
zauważamy zachodzące w nim zmiany. To samo można powie­
dzieć o krajach 1 narodach. Nowe fabryki lub dzielnice miesz­
kaniowe zmieniają oblicze stopniowo, czas biegnie niepowstrzy­
manie naprzód i niełatwo jest wykonać „migawkowe zdjęcie” 

tego -uchu. Tym bardziej, że w przeciwieństwie do ludzi kraje nie sta­
rzeją się, lecz odmładzają.
Dotyczy to w pełnej mierze również radzieckiego Azerbajdżanu, 
który już od 45 ’at wraz, z innymi republikami radzieckimi kroczy dro­
gą socjalizmu. Dziś rast a i,. Azerbajdżaw przeżywa drugą młodość — 
jest pełen sił, energii i wiary w przyszłość. Daje się to zaobserwować 
wszędzie: na ożywionych ulicach Baku — przeszło milionowego miasta, 
uchodzącego za jedno z najpiękniejszych miast w ' Związku Radziec­
kim — iw wioskach górskiego Azerbajdżanu, rn słynnych na całym 
świecie polach naftowych i w nowo zbudowanych przedsiębiorstwach 
chemicznych, o których mało kM> jeszcze wie poza granicami Kraju 
Rad. Upływa rok za rokiem i dla młodego pokolenia Azer! ijdżanu ta 
atmosfera radosnego rilchu. twórczej- pracy staje się równie natural­
ni jak powietrze. Coraz dalej odchodzi w przeszłość Azerbajdżan 
przedrewolucyjny. Aby jednak zrozumieć i właściwie odczuć rzeczywi­
stość naszej republiki, należy przypomnieć o dawnych latach.

(CIĄG DALSZY NA STR. 5)

POTURBOWANE DZIECKO PRZY UL. PIASTOWSKIEJ

KIEROWCA - AMATOR

Złodziejka
i iej zdobycze

Kradła na wielką skalę. W 
czasie rewizji odkryto w jej mie 
szkaniu prawdziwy magazyn a- 
trakcyjnych towarów. Radioapa­
raty, płaszcze, pelisy ba nawet... 
dywany wynosiła „wielobranżo­
wa” złodziejka, Helena Olek z 
Czechowic-Dziedzic, dosłownie na 
oczach personelu sklepowego. O 
szczegółach tej afery — pisaliś­
my obszernie w ostatnim nume­
rze „KB”.

spowodował wypadek
kierownikiem zajęła się MO. Wy 
padek zdarzył się 19 października 
około godz. 16. (wł)

Dziś prezentujemy zdjęcie z 
milicyjnego archiwum: Helena 
OLEK na tle złodziejskiego maj­
danu. Znaczna część towarów 
została już w tym czasie zwróco 
na poszkodowanym placówkom 
h->nd’nwym. (tap)

Franciszkowi Strokoszowi, ką­
townikowi jednego z działów 
bielskiego ARGED-u zachciało 
się pewnego dnia pojeździć sobie 
służbowym samochodem, chociaż 
nie posiadał prawa jazdy. W tym 
może celu wybrał się wraz z kie 
rowcą służbowej „Warszawy” 
Władysławem Dutką, (zamieszka 
łym przy ul. Waryńskiego 4) na 
przejażdżkę po mieście. Najpierw 
samochód prowadził Dutka, ale 
kiedy kierownik zwrócił się do 
kierowcy z propozycją, że on na 
chwilę poprowadzi samochód, 
Dutka się zgodził.

I rzeczywiście wystarczyła 
chwila, aby spowodować poważ­
ny výpadek. Jadąc ul. Wyspiań­
skiego w kierunku Piastowskiej, 
pan kierownik nie opano val kie 
równicy na ostrym zakręcie i na­
jechał na stojącą tu dziewczyn­
kę, przyciskając ją do drzewa. 
Dziecko ze złamaną ręką i nogą 
oraz pękniętą miednicą odwiezio 
no do szpitala, a niefortunnym

5545
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Najechał 
na przechodnia

23 sierpnia br. w godzinach wie­
czornych, Józef Pająk. idąc swym 
P"b'ezem ulicy Fabrycznej w Cze­
chowicach - Dziedzicach został na­
jechany od tylu prze, samochód o- 
sobowy marki „Skoda”. Kierowca 
nie -ainteresowal sie losem po­
krzywdzonego i umknął. Lekarz po 
golowia ratunkowego wezwany 
przej przypadkowych Świadków in­
cydentu, stwierdził ciężki stan pa­
cjenta.

K łka. godzin później zgłosił się 
w korni wiacie MO sprawca wy­
padku. Józek Kasprzyk (zamieszka­
ły w Czechowicach - Dziedzicach, 
i:l. Fabryczne 600). Nie potrafił on 
znaleźć odpowi idzi na pytanie, dla­
czego prowadził samochód, wbrew 
przepisom, lewą stroną jezdni i co 
skłoniło go do pozostawienia ofia­
ry wypadku na łasce losu. Prokura 
tor dopatrzył się w tym fakUe pre­
medytacji. Ucieczka z miejsca wy- 
padku praktykowana jest z reguły 
przez kierowców, którzy w krytycz 
nym momencie znajdowali się pod 
wptvwem alkoholu. Sąd Powiatów 
w Bielsku - Białej nie znalazł jed­
nak dostatečných dowodów na tg 
okoliczność i uznał, że kara 1 roku 
więzienia oraz utrata prawa jazdy 
na okres 3 lat — będzie dla oskar­
żonego wystarczającą przestrogą za 
pogwałceń e elementarnych przepi­
sów, obowiązujących na drogach pu 
blicznych. (tap)

Zo ..chomikowanie“ 
towarów 

kierowniczka 
sklepu 

stanie

przed sodem
— Proszę kilogram śledzi.
— Nie ma śledzi.
— Może jest filet z karmazyna?
— Zabrakło!
— A śledź opiekany?
— Za kilka dni...
— Czy pozwoli mi pani spraw­

dzić w... magazynie?
Kierowniczka sklepu Centrali 

Rybnej nr 59 przy ul. Dzierżyń­
skiego, Irena Moroń —zaniemó­
wiła. Szczyt bezczelności! Już, już 
zamierzała zwymyślać klienta, 
gdy ten okazał jej dyskretnie le­
gitymację Wojewódzkiego Inspek 
toratu PIH.

Inspekcja magazynu dała rew* 
lącyjne wyniki. W chłodni znale­
ziono 230 kg filetów z karmazy 
na, dwie beczki śledzi solonych 
i szereg innych artykułów, po­
szukiwanych na rynku detalicz-l 
nym. Okazało się, że pomysłowa 
kierowniczka zaopatrywała w ten 
sposób swych „hurtowych” od­
biorców.

Wojewódzki Inspektorat Pań­
stwowej Inspekcji Handlowej w 
Katowicach, korzystając ze swych 
uprawnień, skierował sprawę na 
drogę sądową. Irena Moroń sta­
nie wkrótce przed Sądem Powia 
towym w Bielsku-Białej, oskarżo 
na o wyłączanie ze sprzedaży ar 
tykułów pierwszej potrzeby. Pro 
ces będzie precedensowy 1 wpły 
nie, mamy nadzieję na zahamowa 
nie dotkliwej plaui „chomikowa­
nia” atrakcyjnych towarów przes 
personel sklepowy, (tap)

Przewodniczący Prezydium MRN tow. Oskar Mędrzak wrę­
cza odznaczenie działaczowi SFOS Henrykowi Rędziakowi.

Działacze SFOS
stanęli na wysokości zadania

Ostatnio w bielskim Prezy­
dium MRN odbyło się posiedze­
nie Miejskiego Komitetu Odbu­
dowy Kraju i Stolicy, na którym 
dokonano podsumowania rezul­
tatów tegorocznego Miesiąca Od­
budowy w Bielsku-Białej. Ogol-

Szafa
gra

Dużym powodzeniem cieszy się 
zainstalowana w Kawiarni „Be­
skid" przy ul. Dzierżyńskiego szafa 
grająca. Za minimalną opłatą moż­
na wysłuchać ulubionych melodii. 
Do najbardziej wziętych należą me- 
loćie: „Powiedzcie jej”, _,Nie bądź 
na mnie taki zły". „Gdy odlatują 
bociany“, .Wiedeńska krew“. War­
to podkreślić, że płytoteka jest sta­
le wzbogacana o nowe nabrania.

(Czar)

na ocena akcji wrześniowej wy­
padła bardzo pozytywnie. Wzo­
rowa inicjatywa i organizacyjna 
prężność MK SFOKiS oraz ofiar­
ność działaczy sfosowskich przy­
niosły imponujące wyniki zarów­
no finansowe jak i propagando­
we.

Uroczystym momentem zebra­
nia było wręczenie odznaczeń i 
nagród działaczom, którzy wy­
różnili się aktywną pracą społe­
czną w szeregach SFOS.

Srebrne Odznaki Odbudowy 
Warszawy otrzymali: mgr Hen­
ryka Wilczyńska — prof Tech­
nikum Mechaniczno-Elektrycz­
nego oraz Henryk Kędziaik. Brą­
zowymi odznakami wyróżniono 
prof. Liceum Pedagogicznego 
Edmunda Sierosławskiego oraz 
Władysława Salo. Trzem insty­
tucjom dano dyplomy uznania — 
Liceum im. Kopernika, Apenie i 
Bispolowi.

Nagrody książkowe otrzymali: 
Jen Beniowski, prof. Anna Kwie­
cień, Władysław Marszałek. Emi­
lian Łaszczok i Michał Wolny.

(Key)

Jeszcze o wypadku 
na ulicy 
Fornalskiej

Pnejaid
Rie mois 
pozostać 

bez dozoru
Po tragicznym wypadku na przejeź­

dzić kolejowym przy ulicy Małgorza 
tv Fornalskiej, w którym uległ znisz­
czeniu samochód ciężarowy Bielskich 
Zakładów Tłuszczowych — problem 
odpow-td-zialności za bezpieczeństwo 
na tym przejeździć znalazł się znów 
w ogniu gorącej dyskusji. Nie pierw­
sza to jednak katastrofa przy ul. For­
nalskiej. na temat której toczą się 
jałowe rozmowy ..kto winien”. Już 
dwukrotnie, po tragicznych incyden­
tach na przejeździć ustalono, że w 
myśl umowy, zawartej 13 września 
1£63 r. z PKP, boczmica kolejowa 
wraz z rogatką znajduje się pod wy­
łączną opieką Katowickiej Centrali 
Materiałów Budowlanych. Jednym z 
punktów tej umowy jest klauzula o 
zabezpieczeniu przejazdu. 
KCMB to zobowiązanie
na swój sposób: liczy po prostu na 
szczęście. Rachuby u zawiodły juz 
trzykrotnie. Wszystkie wypad­
ki. łącznie z ostatnim, miały miejsce 
przy otwartych zaporach.

Winowajca jest bezsporny: Katowi 
ka Centrala Materiałów Budowlanych. 
Pewną część odpowiedzialności za 
brak zabezpieczenia przejazdu pono­
szą również PKP. Bocznica, mimo 
formalnego przekazania jej KCMB po 
zostaje w pewnym sensie obiektem 
kolejowym, obsługiwanym przeważ­
nie przez PKP. Obowir-ki tej insty­
tucji nie powinny się kończyć na me 
chamicznym podpisaniu umowy, lecz 
wymagają stałej troski o przestrze­
ganie zawartych w niej zobowiązań. 
Natomiast za dozór nad przejazdem 
nie są w żadnej mierze odpowiedział 
ne Zakłady Metalowe, jak to — 
zgodnie z mylnymi informacjami u- 
zyskanymi z oficjalnego źródła — 
sugerowaliśmy w poprzedniej naszej 
notatce na ten temat. (tap)
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Wzrost obrotów SOP
to szybka tempo rozwoju wsi
Jedną z przodujących placówek 

spółdzi elcześci oszczędności owo-bo- 
życzkowej w powiecie bielskim 
jest Kasa Spółdzielcza w Jaworzn. 
Spółdzielnia ta, jak i wszystkie jej 
pi dobne, prowadziła do loku 1957 
tylko działalność pożyczkową. Speł­
niając słuszne postulaty członkow­
skie. w>adze państwowe zezwoliły 
spółdzielniom pożyczkowym na pro 
wadzenie także, obok PKO. dz;alal- 
i oś- oszczę Inościowej. Odtąd też 
datuje się nowy okres rozwoju w 
pracy tej instytucji. Pieniądze skła­
dane w Kasie Spółdzielczej wyko­
rzystywane są w znacznej mierze 
na krotkotermi nową działalność po­
życzkową wśród oszczędzających i 
ich sąsiadów. Oczywiście kasy spół­
dzielcze udzielają także pożyczek

gu 3 kwartałów br. już 4 min 100 
tys. zl. Na 2.844 książeczkach osz­
czędnościowych złożonych było w 
grudniu ub. roku 4 min 751 tys. zł, 
a we wrześniu br. już 5 min 801 
tys. zł na 3.002 książeczkach. Warto 
zaznaczyć, że obroty na tych ksią­
żeczkach wyniosły w br. 8 min 644 
tys. zl po strome wpłat i 7 min 587 
tys. zl po stronie wypłat. Liczby te 
świadczą wyraźnie o tym, że osz­
czędzanie i posług, wania się ksią­
żeczką oszczędnościową stało sio po 
trzebą na co dzień, a przekonanie o 
korzyść ath stąd płynących rośn.e z 
dnia na dzień. Na to. że tak jest w 
Jaworzu, złożyła się między inny­
mi praca wśród młodzieży szkolnej.

W 5 szkołach prąciią Szkolne Ka­
sy Oszczędnościowe, skupiające pra 
wie 800 uczniów z oszczędnościami 
sięgającymi 52 tys. zl

Wprowadza się nowe formy osz­
czędzania na tzw. książeczki budo­
wlane, które po spełnieniu pełnych 
warunków stają się gwarancją u- 
zyskania wszystkich potrzebnych 
do budowy materiałów oraz długo­
terminowej pożyczki w wysokości 
60 proc, wartości kosztorysc wei in­
westycji. Forma ta przyniesie nie­
wątpliwie dalszy wzrost wkładów 
oszczędnościowych i zainteresowa­
nie działalnością spółdzielczości o- 
szczędnościowo - pożyczkęwej.

(—)

dia zmotoryzowanych
Sprawą dość istotną dia posiada­

czy pojazdów samochodowych jest 
wymiana prawa jazdy (zgodnie z za 
rządzeniem Ministrów Komunikacji 
■ Spraw Wewnętrznych z 1. 10. 
1962 r.). Pierwszy e'ap tej akcji be 
ozie obejmował wymianę dokumen 
tćw prawa jazdy, wydanych po 1. 
I 1964 r. i rozpccznie się w I sto- 
padzie br. Dla sprawnego przebie­
gu wymiany. Wydziały Komunika­
cji, prezydiów rad narodowych ro- 
ześlą wezwania z wyznaczonym ter 
minem zgłoszenia się Osoba otrzy­
mująca wezwanie winna zgłosić się 
w wyznaczonym terminie w Wydz. 
Komunikacji i przynieść ze sobą 
jtdną fotografię oraz posiadane pra 
wc jazdy. Żadnych opłat z tytułu 
wymiany nie będzie Ponadto Wy­
dział Komunikacji Prez. MRN w 
Bielsku - Bia’ej wn-az z wezwaniem 
prześle ankietę, którą należy wy­
pełnić i oddać przy wymianie pra­
wa jazdy.

Wspomniana ankieta służyć bę­
dzie do uporządkowania akt osobo­

wych kierowcy oraz jako pokwito­
wanie otrzymanego prawa jazdy. 
Wymiana w:nna być zakończona do 
końca br W mieście i powiecie 
bielskim w pierwszym etapie wy­
mianie będzie podlegać prawie 3 
tys. praw jazdy. Jest to raczej wy­
miana druków praw jazdy, a nie 
uprawnień, ponieważ po 1. I. 1964 r. 
kierowcom wydano nowe uprawnie 
nia na starych dotychczas używa­
nych drukach ,i właśnie te druki 
będą wymienione. Prawa iazdy 
wydane przed 1. I. 1964 r. zost ną 
wymienione w późniejszym okre­
sie, zaś do czasu wymiany 
ich właściciele posiadają do­
tychczasowe uprawnienia z tym, 
że z 30. I. 1962 r. posiada­
cze praw jazdy kat. amatorskiej 
poza prawem kierowania samocho­
dami osobowymi uprawnieni są 
również do kierowania samochi da­
rni ciężarowymi i pojazdami czło­
nowymi o dopuszczalnym ciężarze 
całkowitym do 3 5 tony oraz poja­
zdami samochodowymi trójkołowy­

mi o ciężarze własnym powyż?] 40(1 
kg — bez prawa wykonywania za­
wodu k erowcy.

Do samochodów ciężarowych i o- 
sobowych może być doczepiona przy 
czepa o dopuszczalnym ciężarze 
całkowitym do 750 kg Karty ostrze 

i (wkładki do prawa jazdy) na 
raz e nie będą wydawane.

Kierowcy, którzy z różnych przy­
czyn nie zgłosili znrany mie„sca za 
mieszkania, 'tp. (obowiązek dokona 
ma wszelkich zmian do 14 dnil win 
ni to uczynić w najbliższym cza- 
sie. by uniknąć kary, a zarazem u- 
łatw;ć przeprowadzanie wymiany 
prawa jazdy.

Dla informacji podaje się. że kie­
rowe-’ motocykli nie mający ukoń­
czonych 18 lat me *nają prawa prze 
wożenia osób.

AUGUSTYN GREŃ

Dr Władysław Cieśla — odznaczony

Owo specjolisíyczne wyftlady w Pil
Staraniem bielskiego oddziału 

Polskiego Towarzystwa Lekar­
skiego przed kilku dniami odby­
ła się w nowej świetlicy Szpita­
la Miejskiego nr 2 w Białej uro­
czystość dekoracji długoletniego 
pracownika i działacza bielskiej 
służby zdrowia b. dyrektora Szpi 
tala im prof. Cybulskiego w Biel 
sku dra Władysława Cieśli Zio- 
tą Odznaką Zasłużonemu w Roz­
woju Województwa Katowickie­
go. Dekoracji dokonał zastępca 
przewodniczącego Prez. WRN 
mgr Jan Grzbiela w obecności 
przewodniczącego Prez. MRN w 
Bielsku - Białej tow. Oskara Mę­
drzaka i licznie zebranych leka­
rzy bielskich.

W drugiej części wieczornicy 
zostały wygłoszone dwa ciekawe 
odczyty. Dr Zenon Kaczur mówił 
o „Ropnych schorzeniach dłoni” 
a dr Olgierd Kossowski wygłosił 
wykład pt. „Społeczeństwo a 
człowiek nerwowo chory”. Oba 
wykłady wzbudziły wielkie zainte 
resowanie a odczyt dra O. Kos­
sowskiego wywołał niezwykle 
interesującą dyskusję.

Przewodniczący PTL zapowie­
dział, że w najbliższej przyszłoś 
ci wszelkie odczyty, spotkania itp. 
cdbywać się będą w nowej przy­
szpitalnej świetlicy w Białej, na 
co wyraził swoją zgodę dyrektor 
szpitala dr Maksymilian Żurek.

(V')

Zoot. przewodniczącego Prez. WRN mgr J. Grzbiela dekoruje 
dr Wł. Cieślę.

ze środków państwowych.
Kasa Spółdzielcza w Jaworzu u- 

dzieliła w roku 1964 pożyczek na 
sumę 5 min 683 tys. zl, zaś w cią-

Uwaga, kierowca 
szarej 

„Warszawy“!
W dniu 13 października, ok. godz. 

18,54, pociąg osobowy z Bielska - 
Białej do Żywca miną1 przeiazd ko 
lejowy przy ul. Sempolowskiej przy 
podniesionych zaporach. Kierowca 
szarego samochodu osobowego mar 
ki „Warszawa”, który przejeżdżał 
w tym czasie ulicą Sempolowskiej 
i może potwierdzić ten fakt — pro­
szony jest o bezzwlocz- e zgłosze­
nie się w . Komisariacie Kolejowym 
MO w godzinach od 8 do 16. (t)

IllllllllllllllUIIIllilillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

ZaDOWioda się 
dobry sezon 

łcwiecki
Myśliwi powiatu bielskiego będą 

mieli w zb’iżającym s:ę sezonie 
łowieckim do od trzelenia 790 za­
jęcy. 186 kuropatw. 826 bażantów, 
200 lisów i 44 dziki. Sezon zapo­
wiada s ę nader pomyślnie.

Aby zwiększyć polepszyć ho­
dowlę, Rad- Łowiecka zakupiła w 
Rogoźnie koło Żor 200 sztuk ba­
żantów. (kow) 

BIELSKO-BIAŁA to miasto o 
nieprzeciętnej modzie. Podo­
ba się nie tylko nam — jego 
mieszkańcom — lecz i tysią­
com ludzi przyjeżdżającym do nas 

z różnych stron kraju i zza grani­
cy. Chcemy, aby nasze miasto było 
coraz piękniejsze i coraz lepiej za­
spokajało potrzeby mieszkańców. 
Trzeba więc myśleć o przygotowa­
niu do problemów dnia jutrzejsze­
go.

Przygotowaniem planów takiego 
przekształcania miasta, aby rosnące 
potrzeby mogło lepiej zaspokoić, 
zajmują się urbaniści. O kilku 
spośród bardzo licznych problemów 
jakie rozwiązują o.ii w swych pla­
nach chcemy właśnie opowiedzieć.

Jakie są główne funkcje miasta 
Bielska-Białej ?

Przede wszystkim jest ono mias­
tem przemysłowym: włókiennictwo, 
przemysł metalowy i elektrotechnici 
ny odgrywają tu zasadniczą rolę. 
Drugą z podstawowych funkcji miej 
skich jest turystyka. dla której Biel 
sko stanowi główną bazę zaopatrzę 
niową i wypadową w Beskidy. Nie 
można również zapomnieć o roli, 
jaką miasto odgrywa w regionie, 
oddz:aływując na obszary położone 
między Cieszynem a Żywiecczyzną. 
Każda z wymienionych wyżej funk 
cji wpływa oczywiście na zyc e mias 
ta. wywołując skutki, zarówno pozy 
tywne, jak i negatywne dla jego 
mieszkańców.

Na przykład sprawa przemysłu: 
jest faktem niezaprzeczalnvm. że 
istnien:e przemysłu, w mieśc:e wzbo 
gaca je, stanowi istotna silę roz­
wojową (określenie fachowe to: 
„przemysł jest czynnikiem miasto- 
twórczym“), stwarza miejsca pracy 
dla mieszkańców miasta i jego za­
plecza. Są jednak i strony ujemne. 
Koncentracja przemysłu włókienni­
czego wzdłuż rzeki Białej, doprawa 
dzila do ulokowania obiektów prze 
myślowych na terenach późniejsze­
go śródmieścia i zabudowy miesz­
kaniowej, spowodowała wyklucze­
nie rzeki jako miejsca j sposobu 
ww-^czynku. ntnidnila połączenie 
dwóch sąsiadujących miast, tj. Biel­
ska i Białej.

Pewne fakty są trudne do odwró 
cenią, niemniej plan zagospodarowa

fiłos magtf urhuniści

Jak będzie rozwijało się 
nasze miasto

nia przewiduje potrzebę przeniesie 
nia szeregu drobnych zakładów, 
wadliw ie zlokalizowanych i uciążli­
wych dla mieszkańców. Z przemys­
łem większym sprawa jest znacznie 
trudniejsza (bo kosztowniejsza) i 
tu plan wysuwa po rzebę moderni­
zacji zakładów.

Turystyczna funkcja miasta, w 
połączeń u z bardzo dużymi dojaz 
darni do pracy (po- ~d 40 proc, ogó 
łu zatrudnionych dojeżdża ze wsi, 
miast i m asteczek). powoduje znacz 
ne obciążenie tras komunikacji ko­
lejowej i kołowej. A jeżeli sobie 
wyobrazimy, jak obciążenie ulic 
wzrośnie, kiedy zwiększy się licz 
ba samochodów do 70 czy 80 na 
1.000 mieszkańców, nie będzie trudno 
zdać sobie sprawę jakie trudności 
powstaną w ciasnych ulicach śród­
mieścia.

Przewidywania planu zagospoda­
rowania idą m. in. w kierunku 
stworzenia nowej trasy przelotowej 
po wschodniej stronie miasta, co 
odciąży układ ulic w mieście, prze 
budowy dworców PKP i PKS. jak 
też przedłużenia biegu pociągów do 
stacji Bvstra-Wilkcwice. Pozwoli 
to również na poprawę obsługi ru­
chu turystów, skracając p ’vnaj- 
mn’ej o połowę dojazd aut opusami 
PKS do Szczyrku.

Funkcja głównego ośredka miej­
skiego w jakimś regionie, bywa czę 
sto bardz;ej uciążliwą, niż korzysta 
na dla mieszkańców miasta. Wpraw 
dz’e ranga miasta rośn'e. staje się 
ono ośrodkiem działalności oświato­
wej. czy kulturalnej, wpływa to 
także na ożyw:enie ruchu w skle­
pach, zakładach gastronomicznych,

czy kinach, wiadomo jednak także, 
że zaostrza to zjawisko niedoboru 
ilości sklepów i jch metrażu, wywo 
luje kolejki itp. Tym skutkom ujem 
nym plan zagospodarowania usiuje 
przeciwdz, lać, proponując uzasad­
nioną lokalizację nowych ośrod­
ków handlowych, czy kulturalnych, 
postulując właściwy funkcjonalnie 
układ sieci usług iitp.

Kłopoty mieszkaniowe znane są 
wprawdzie mieszkańcom wszystkich 
prawie miast w Polsce, ale nie sta 
nowi to na pewno pociechy dia lud 
ności Bielska Białej, gdzie wskaź­
nik zagęszczenia na izbę jest jesz­
cze bardzo wysoki, zaś wiele bu­
dynków mieszkalnych znajduje się 
w niek< rzystnych warunkach, bądź 
to ze względu na sąsiedztwo prze­
mysłu, bądź też ze względu na zle 
warunki mikroklimatu i fizjografii.

Śródmieście, stanowiące przecież 
zawsze atrakcyjny teren dla za u- 
dowy mieszkaniowej, czy to ze 
w-zględu na istniejące uzbrojenie, 
obniża koszty nowych realizacji 
czy tez ze względu na bliskość róż 
nego rodzaju usług, led;-nych cza­
sem w mieście, zainwestowane jest 
w dużym stopnu drobnymi zakła­
dami rzemieślniczymi, składami i 
magazynami. Wywołuje to oczywiś 
cie konieczność działań porządku­
jących. udostępniających te cenne 
tereny dla takiego roosobu ich u- 
zytkowania. jaki powinien domino­
wać w dzielnicy śródmiejskiej. Pro­
blem na pewno niełatwą zarówno 
ze --zględów czysto urbanisty :z- 
nych (projektowanie dobrych śród­
mieść to w ogóle jedno z najtrud­

niejszych zagadnień planowania 
przt strzennego), jak też finansowych 
(odszkodowania) i prawnych (wy­
właszczenia, trudności z mieniem 
cudzoziemców’).

Przy zastanawianiu się nad loka 
lizacją dalszych osiedli mieszkanio 
wycli rozważono wiele względów: 
fizjografię, klimat lokalny, uzbro­
jenie terenów, bliskość terenów wy 
poczynkowych, możliwość zorgani­
zowania najsprawniejszych powią­
zań komunkacyjnych itp. Ostatecz­
nie rozważania te doprowadziły do 
wniosku, że budowa nowych osied­
li powinna być podejmowana na 
przyległych do śródmieścia dzielni­
cach południowo-zachodnich.

Kwestie uzbrojenia terenu i zie­
leni, urządzeń wypoczynku świątecz 
nego i szkolnictwa, ochrony zabyt­
ków i zabudowy jednorodzinnej, to 
tylko parę jeszcze przykładów wy­
mienionych jako tytuły spraw Za 
każdą z nich kryją się dalsze kwes 
tje. ważniejsze i .drobniejsze, łat­
wiejsze i trudn ejsze do rozwiąza­
nia. każda z nich jednak wymaga 
rozważenia, przemyślenia i post i- 
nowienia propozycji urbanistycz­
nych.

Olbrzymia większość decyzji urba 
nistów ,‘est wynikiem niezbędnego 
kompromisu, między wieloma zain­
te ewwanymi, z których każdy nij 
często rację, ze swego punktu wi­
dzenia.

Byłoby dobrze, aby tych kilka 
uwag napisanych o problemach m.a 
sta, w którvm żyjemy, wyjaśniło 
trcehę V’ątpliwości. jakie nieraz 
na pewno mają jego mieszkańcy. (—) 
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OSP przed III Walnym Zjazdem

Bezpieczeństwo przeciwpožaroue
sprawą całej wsi

III P^Prrcdnim arlvkule na te- 
łfll mat przygotowań do III Zjazdu 
|| omów li-m trlnwne osiąg­

nięcia i dorobek straży w ostat 
nim czteroieciu. Okres ten ujawni! 
tekie szereg braków, których tole 
jowarre mógł ’hv spowodować no- 
i.ażne następstwa społecznie szkod­
liwe, a co najmniej niepożądane. 
Jikie to braki i w jaki sposób je 
stopniowo wyeliminować?

Pierwszym zasadniczym brakiem 
jo niedostateczne zaangażowań e 

ę terenowych rad narodowych w 
zakresie stwarzam,, warunków bez 
p:eczeństwa przeciwpożarowego. Wy 
alka to z dość rozpowszechnionego 
•iszczę mniemama. że bezpieczeń­

stwo przeć'wnoźi-owe we wsi. w 
gromadzie, osiedlu — to sprawa wy 
tocznie straży pożarnej. Mnteman e 
to ma w działaniu takie konsekwen 
cje, że potrzebv bezpieczeństwa po­
żarowego rozumiane są jako obo- 
u-loze’: przede ws2vstk m straża­
ków że nie znajdują one pokry­
cia w budżecie gromady i pozosta-

Dom 
socjalny 
dla załogi 
BEFY

Modernizując systematycz­
nie zakład, kierownictwo Biel­
skiej Fabryki Armatur nie za 
powiną o potrzebach załogi. W 
środg oddano do użytku załogi 
dom socjalny. Będzie się w nim 
mieścić obszerna jadalnia, łaź­
nia i szatnia. Na wyższych kon 
dygnacjach znajdzie pomiesz­
czenie biuro konstrukcyjne.

Nowy obiekt będzie służyć 
przede wszystkim pracoieni- 
kom odlewni. (kow) i 

wia się je inicjatywie samych stra­
żaków. Tymczasem ustawa Sejmu 
PRL z 13 kwietnia 1960 r. o ochro­
nie przeć wpor-rowej (Dz. U. Nr 
20. poz 120 z 1960 r-) oraz uchwala 
Rady Ministrów Nr 440 2 17 listo­
pada 1961 r. w tej sprawie (Moni- 
toi Polski Nr 91. poz. 383 z 1961 r 
m <wią jednoznacznie, że „Rady na 
rodowe są zobowiązane dbać o stan 
Lczpiee t-ństwn pożarowego na pod 
ległych im obszarach“.

W świetle tych normatywnych 
aktów OSP jest organizacją spo­
łeczną. która dz!a’a w imieniu ra­
dy narodowej i z jej polecenia wy 
konuje szereg trudnych, odpowie­
dz. plných zadań Wynika z tego o- 
bowiązek udzielania straży pożarnej 
.szęrok ej pomocy ze strony radr.

n-e-'diiinn oraz biura gromadz­
kiego. Pomoc ta musi znaleźć swój 
wyraz także w budżecie gromady 
oraz organizowaniu jej nfieftzkiń- 
ców do pomocy w rozwiązywaniu 
zadań bezpieczeństwa pożarowego. 
Niestety w praktyce w tej dziedzi­
nie noznsta.ie jaszcze wiele do zro­
bienia. Cześć gromadzkich rad na- 
rodowycl — mimo nacisku na nie
— słabo lub w ogóle nie interesują 
się sta rm bezpieczeństwa pożaro­
wego. Prawo zwolnienia aktywne­
go strażaka z obowiązków świadczę 
nia .und uszu gromadzkiego jest na 
ogół rzadko stosowane. Biura gro­
madzkie z poważn--m oporem przyj 
mują '.mi oski strażackich zespołów 
kontrolnych. dr‘yczące pociągnięc a 
do odpowiedzialności karnej obvwa- 
telą lekceważącego zajady bezpie­
czeństwa pożarowego w swoim do 
mu. Wszystkie te zjawiska elim nu- 
ją stopniowo Prezvdium PRN drogą 
nadzoru — niemniej niezrozumienie 
swoich obowiązków, postawa obo­
jętności terenowych rad naredowveh
— są czwnn kami, które poważnie 
obniżają poziom bezpieczeństwa no 
żarowego i opóźniają sprawne dzja 
łanie straży.

Drugą z kolei, ogromnie ważną 
sprawą to postawa społeczeń­
stwa wobec zagadnień pożar­
niczych. Prawda jest, że idea 

ochotniczej służby strażackiej ma 
w naszym społeczeń itwie długą i 
piękną już tradycję. Ale ma om i 
inną ciemną stronę. Zobaczmy ją

na tle przyczyn powstawania-poza- której mieszka. Czasami bywa jed- 
rów w naszym powiecie. Mimo, że nak inaczej. Społeczne zaangażowa- 
pod względem _ bezpieczeństwa po- nie wymaga czasem wzięcia urlopu, 
wiat bielski stoi na czołowym miej- by wz:ąć udz’al w kurs’e szkolenio-
scu wśród powiatów o najmniejszej 
ilości pożarów rocznie, sytuacja w 
tym zakresie musi niepokoić. Zmu­
sza ona do podjęcia stanowczych 
wniosków, które by poprawiły stan 
istniejący. Z zestawień statystycz­
nych wynika, że liczba pożarów co 
rocznie maleje: w r. 1961 mieliśmy 
51 pożarów, które strawiły majątek 
wartości li.iln 163 tys. zł. a w 1965 
r. (do końca pażdz;ernika) miel’smy 
20 pożarów, które wyrządziły stra­
ty w wysokości 212 tvs. złotych. 
Niepokojącym jest fakt, że naj­
częstszą przyczyną powstania poża- ' 
ru jest nieostrożność ludzi doros­
łych, dzieci oraz podpalenia. Te 
trzy przyczyny wywołują co roku 
65 proc, ogólnej ilości pożarów. Dla 
tego świadomość społeczeństwa star 
szego — jest głównym czynnikiem, 
który może zmniejszyć straty wy­
rządzone pożarami. Trzeba pamię­
tać, że obecni wadi.w? instalacja 
elektryczna, lekko przetarty kabel 
do maszyny lub pralki, prowizorycz 
nie zainstalowane oświetlenie choin 
ki świątecznej — stanowią takie sa 
mo niebez, leczeństwo jak za daw­
nych czasów świece palące się o- 
bok stogu slor.iy. Stąd potrzeba 
stałych kontroli domów, gospo­
darstw i zakładów, potrzeba mądrej 
propagand}' beznieczeństwa p-noża 
rowego, potrzeba uświadamiania 
starszych i dzieci w sprawie ich 
wpływu na własne bezpieczeństwo.

W zakresie podnoszenia stanu bez 
pieczeństwa pożarowego niemałe 
znaczenie mają organizowane co 
najmniej raz w roku kontrole obiek 
tów mieszkalnych, przemysłowych i 
wszelkich ob ektów użyteczności 
publicznej. Kontrole te mają na 
celu przeprowadzeń _ fachowej o- 
ceny stanu bezpieczeństwa pożaro­
wego w obiekc e a w razie potrze­
by spowodowanie poprawy tego sta 
nu. Kontrole te przebiegała w róż 
ny sposób i w wielu wypadkach 
nie osiągają pożądanego skutku.

Podstawowym brakiem w tym za 
kresie jest to. że nie wszystkie 
GEN orgąn:-snją taxi- kon'-oie. W 
szeregu wip.ulko' r kontrole koń­
czą sie wnioskami; 1 tórych nie ma 
kto wykonać.- Niektóre-b'-ura gro­
madzkie nie egzekwują wydanych 
w wyniku , kontreli zaleceń. Wza­
jemne znajomości i zależności kon­
trolujących. kontrolowanych i eg­
zekwujących mają tu swój wyraźny 
wp’yv. Pr< y organ:zowar:a zespo 
lów kontrolnych z członków OSP 
sąsiedniej gromady nie daią wyni­
ków a przyi-parzają organizatorom 
wjele dodatkowych kłopotów W 
tej sytuacji trzeba stosować różne 
środki — ale konsekwentnie i sta­
nowczo. I tego trzeba uczyć gro­
madzkie rady narodowe, udz e’ając 
im pełnej w tym zakresie pomocy.

! wreszcie ostatnia sprawa — to 
potrzeba przychylności i udzie­
lania pomocy strażakom w jch 
trudnej, ochotniczej służb"0 

społecznej. Ten klima1 przychylno» 
ci potrzebny jest w zak’adzic praev, 
w którym strażak pracuje i wsi. w 

wym czy ćwiczeniach. A to wywołu 
je niechęć, lub wręcz sprzeciw prze 
łożonych w zakładzie. Stąd pilna 
potrzeba stałego szkolenia straża­
ków nai >tvka na b. poważne trud 
ności. Wysłanie strażaka na kurs 
specjalistyczny wymaga y’eraz wie­
lu interwencji. A przecież robi się 
to w im:ę społecznej potrzeby, w 
imię w;elk’ej sprawy, jaką jest spo 
kój i bezpieczeństwo nas wszyst­
kich.

Przed tawione wyżej brakj næ 
mają tej rangi, która by przekreś­
lała wartość społecznego wysiłku, 
jaki dają z siebie rzesze ofiarnych 
strażaków. Usuniecie tych medpc ąg 
nieć pomoże jednęk podnieść efekt 
ich pracy i da możność szybszego 
podmesienia poziomu bezpieczeń­
stwa przeciwpożarowego.

mgr ANTONI KOBIELA 
Prezes Oddziału Powiatowego 

OSP w Bielsku-Białej

Spotkanie 
z pisarką

Ostatnio w Żywieckiej Fabryce Pa­
pieru w Żywcu odbyło się spotkanie 
młodzieży zakładu oraz szkół śred­
nich Żywca 2 literatką 2 Krakowa 
p. Mirosławą jaww-zaknrą. Autorka 
mówiła o sprawach swego warsztatu 
twó-czego vr~z problematyce młodzie­
żowej, której głównie poświęca swą 
pisarską pracę. Spntka-nie minęło w 
przyjemnej atmosferze. (Br)

Artrsla-dzieciom
Czytali w prasie o budowie po­

mnika Marii Konopnickiej. Każdy 
z nich złożył swoją złotówkę na 
ten cel. J r.iairzylr gdyby choć raz 
w życiu odwiedzić pracownic arty­
sty - rzeźbiarza...

Pewnego dnia spełniło się ich 
pragnienie. Kronikarki klasy 5 a, 
Irer.ka Raszka i Alinka Szczepanik 
tak oto opisują ten dzień:

— Wychowawca zaprowadzi! nas 
do pracowni pana Antoniego Bit­
ki. Ileż to było uciechy, ile radoś­
ci. Artysta opowiadał nam o trud­
nej pracy rzeźbiarza. A potem za­
pyta": Kto jest patronem waszej 
szkoły? Odpowiedzieliśmy; Juliusz 
Słowacki. I wtedy pan Biłko u- 
śmiechnął się tajemniczo, odsło­
nił piękne popiersie poety i powie­
dział: To wam, miłe dzieci, ofia­
ruje do waszej klasy.

Dzieci z 5 a pozostają do dziś 
pod wrażeniem tego dnia. Popiersie 
Juliusza Słowackiego, dar biel­
skiego artysty. Antoniego BIŁKI, 
przypominać im będzie przez dłu­
gie lata miłe chwile spędzone w za­
czarowanym świecie rzeźbiarskiej 
pracowni. (tap)

Proszę o glos
Sprawa, którą pragnę dzisiaj omówić nie wymaga umiej­

scowienia — mogła się zdarzyć w każdym zakładzie 
pracy, w każdym przedsiębiorstwie czy instytucji. Nie 

chodzi w niej bowiem o zaklad, a o ludzi, którzy w tym 
anonimowym (czyżby?) zakładzie pracują, ściślej — o stosunki 
międzyludzkie, jakie tam panują.

Nazwijmy więc nasz anonimowy zakład fabryką czy insty­
tucją NN. Jest w tej fabryce sztab oficerski — dyrekcja, jest 
kierownictwo polityczne — POP, Rada Zakładowa i FSR. są 
podoficerowie produkcji — majstrowie i wyższy dozór, jest 
wreszcie zwykłe wojsko — robotnicy. W zakładzie panuje nie­
mal idealny porządek, 'stanowiska zdaniem załogi dobrze są 
obsadzone, ludzie nieźle zarabiają i wszystko byłoby jak w 
sielance, gdyby jeszcze w tym zakładzie NN panowały właściwe 
socjalizmowi stosunki międzyludzkie. Niestety, niedobra atmo­
sfera, której źródłem są niektóre konflikty osób stojących „na 
świeczniku“ zatruwa dobry nastrój. W tych kilkunastu ..punk­
tach zapalnych“ od czasu do czasu dochodzi do spięć, których 
echo roznosi się po wszystkich halach i oddziałach. Nikt wła­
ściwie nie potrafi dokładnie powiedzieć co zaszło i na czym 
ów konflikt polega, ale plotka rośnie by wreszcie osiągnąć 
rozmiary skandalu.

Nikt jednak nie ingeruje w te sprawy bo tam „na szczycie“ 
wszyscy uważają, iż to są „ich“ sprawy, do których załoga nie 
ma się co mieszać. Poza tym najczęściej dochodzi do ostrych 
spięć w gabinecie pewnego „aktywisty“ z wyboru, który raz 
pozyski wszy zaufanie załogi czy określonego grona ludzi, uwa­
ża, że obecnie ON jest od rządzenia, a inni od roboty i słucha­
nia. Przychodzą więc ludzie do gabinetu tego „aktywisty“ tylko 
z konieczności, najczęściej tylko wtedy, kiedy są przez tego 
dygnitarza wzvwr.ni, przychodzą niechętnie, prowadzą ostrożne 
rozmowy, żeby się dygnitarzowi nie narazić. Dygnitarz bowiem 
uważa siebie za personę nie zastąpioną i tak mocną, że nawet 
sam sekretarz nie jest w stanie nim ruszyć. Swój autorytet bu­
duje na strachu. Ma wypróbowaną metodę zastraszania ludzi. 
Ma donośny głos i jak ryknie to nawet najodważniejszy „pe­
tent“ tylko patrzy jak niepostrzeżenie wymknąć się z jaskini 
tego fabrycznego lwa. Zapomniał ów dygnitarz, że przecież nic 
tak dawno temu jeszcze liczył się każdy glos załogi, kiedy wy­
bierano go na to stanowisko. Cieszył się wtedy zaufaniem u za­
łogi, bo wtedy byl innym człowiekiem, a teraz jest innym — 
teraz jak to się popularnie mówi — woda sodowa uderzyła mu 
do głowy a nawiązane w czasie „sprawowania rządów“ znajo­
mości utwierdziły go w przekonaniu, że teraz niepotrzebne mu 
jest zaufanie załogi, bo on jest teraz władcą, nie cofnie się 
przed niczym.

I. niestety. takich kacyków, mniejszych i większych dygni­
tarzy, pdnoszących się na różnych stanowiskach mamy jeszcze 
wielu. Nie trzeba ich nazywać po imieniu — wiedzą sąsiedzi, 
kto za miedzą siedzi... Wie i załoga. Tak czy inaczej — rządy 
mocnej ręki, rządy bez liczenia się ze zdaniem załogi, rządy 
oparte na strachu, prędzej czy później muszą zakończyć się 
absolutnym fiaskiem. Bo teraz liczą się nieco inne war­
tości także u ludzi sprawujących funkcje kierownicze.

Nie trzeba chyba tym despotom przypominać, że powinni 
być przedstawicielami nowej, socjalistycznej moralności,' żp 
można i trzeba od nich wymagać właściwego stosunku do osób 
podwładnych, bo -właśnie socjalistyczne stosunki międzyludzkie 
ukształtowane w zakładzie pracy — to jedna z zasadniczych 
różnic, jaka istnieje między socjalistycznym a kapitalistycznym 
zakładem pracy.

Ten właśnie stosunek do ludzi stanowi główne ogniwo w 
wielkim łańcuchu fabrycznym, któremu na imię dobra 
atmosfera. Od NIEGO zależy czy łańcuch okáže się w pró­
bie dostatecznie mocny, czy też przy pierWs :ym wstrząsie roz­
leci się na drobne kawałki... (WŁĄCZ)

Więź serdeczna
tarość nie radość — jakże wie­
le w tym przysłowiu życiowej 
prawdy. ! właśnie dlatego, ze 

w wieku podeszłym ludzie mają 
więcej dni pochmurnych niż sło­
necznych. powinniśmy się starać 
im pomóc, przysporzyć radości * 
uśmiechu. Weterani, którzy w prze­
szłości po lat kilkanaście a nieraz 
i kilkadziesiąt pracowali w jednej 
i tej samej fabryce słusznie uwa­
żają ją za swoją. Tu zżyli sie 
ze swym warsztatem, i můrami

zakładm, z jego ludźmi. Aż wresz­
cie nadszedł dzień, który miał być 
kresem ich za<fiodowej pracy — 
doczekali się zasłużonego odpo­
czynku, stali się rencistami, eme­
rytami. Trudno bylo im rozstać się 
ze swoim zakładem i pogodzić się 
z nieznośną myślą jakoby byli mu 
już niepotrzebni.

I oto okazuje się. że nie było to 
wcale rozsianie na zawsze ani 
przerwanie ' więzi żywej i mocnej 
tym bardziej im yiięcej lat robo-

rzed dwoma laty w biel- 
skim ośrodku przemy-

EUJ słowy m zapoczątkowano 
przedsięwzięcia w za­
kresie tak zwanej ko­

ordynacji poziomej. Tę szeroko 
zakrojoną działalność nazwano 
„bielskim eksperymentem”.

Obowiązujący w naszej ekono­
mice system planowania i zarzą­
dzania, oparty na układzie pio­
nowym: ministerstwo — zjedno­
czenie — przedsiębiorstwo, bez 
względu na to w jakim skupis­
ku przemysłowym przedsiębior­
stwo to znajduje się, stwarza 
trudności w zarządzaniu i często

dwóch lat, które upłynęły od za­
inicjowania koordynacji pozio­
mej można już dokonać oceny 
techniczno-ekonomicznych e- 
fektów zrealizowanych przedsię­
wzięć, ich celowości i słuszności.

Główne kierunki wdrażania 
koordynacji poziomej w 
przemyśle wełnianym były 
skoncentrowane na organizacji 

centralnych magazynów barwni­
ków i części zamiennych oraz 
wspólnej spedycji. Kooi dynato- 
rem w tym zakresie były ZPW 
im. Pawła Findera. Ponadto przy

tych za każde tysiąc złotych, u- 
zyskanych ze sprzedaży. Koszty 
te, jak się przewiduje- obniżą się 
jeszcze do 30-40 złotych.

Zorganizowanie centralnego 
magazynu ' barwników importo­
wanych miało na celu uspraw­
nienie zaopatrzenia, zmniejsze­
nie zapasów i wprowadzenie ra­
cjonalnej gospodarki. Barwnika­
mi z importu dysponuje się je­
dynie w wypadku, kiedy nie 
można użyć barwników krajo­
wych. Koszty eksploatacji maga­
zynu wynoszą miesięcznie około

ekonomicznie nieuzasadnione 
straty dla naszej gospodarki. 
W tej sytuacji zdarzało się czę­
sto, że jeden resort w tym sa­
mym okręgu przemysłowym lub 
m.ejscowości inwestował przed­
sięwzięcia o podobnym charakte­
rze. Było i tak, że różne mini­
sterstwa prowadziły inwestycje 
o tym samym przeznaczeniu w 
jednym rejonie. Wynikało to z 
braku wzajemnej informacji i 
koordynacji przedsięwzięć, W e- 
fekcie, w jednym ośrodku budo­
wano na przykład równocześnie 
kilka magazynów, laboratoriów, 
ambulatoriów lekarskich, do­
mów kultury. Nowe obiekty nie 
były potem w dostatecznym 
stopniu wykorzystane.

Działalność komisji do spraw 
koordynacji poziomej przy Ko­
mitecie Powiatowym PZPR w 
Bielsku-Białej w miejsce wielo­
kierunkowych poczynań, prowa­
dzonych w izolacji i rozdrabnia­
jących środki inwestycyjne, 
wprowadziła koordynację zamie­
rzeń, zasadę ścisłej współpracy 
oraz specjalizacji produkcyjnej 
i usługowej. W efekcie podjęto 
36 wspólnych przedsięwzięć o- 
bejmujących 160 przedsię­
biorstw. podległych 11 różnym 
ministerstwom. Z perspektywy

KOOtWIMOW*
stąpione do zorganizowania bazy 
transportu w ZPW im. Józefa 
Magi, centralnej rozdzielni dru­
ków, szkoły przyzakładowej w 
ZPW im. Bularza, wreszcie 
wspólnego ośrodka mieszkanio­
wego i kolonijnego przez ZPW 
„Bewelana”.

Stan zaopatrzenia przemysłu 
wełnianego w części zamienne 
był zadowalający. Każdy zakład 
zaopatrywał się we własnym za­
kresie bezpośrednio u producen­
tův’ W lipcu ubiegłego roku u- 
tworzono centralny magazyn. 
Obok wielu cennych efektó’-’ ob­
niżono stan zapasów częśc za­
miennych z 16 do 8 min złotych 
W wyniku centralizacji powstały 
możliwości wprowadzenia cy­
klicznych remontów. Warto do­
dać. że koszty prowadzenia ma­
gazynu zmniejszyły się do 87 zło-

10 tys. złotych, a więc 5 złotych 
za każdy tysiąc złotych sprzeda­
ży.

Przy ZPW im. Pawła Findera 
zorganizowano centralną spedy­
cję. Jej zadaniem jest przyjmo­
wanie przesyłek wagonowych 
i samochodowych, adresowanych 
do różnych zakładów, â ponadto 
zbiorowa wysyłka tkanin, prze­
znaczonych na eksport. Miesięcz 
ny koszt utrzymania wynosi 50 
tys złotych, a więc 40,3 złotego 
na jedną tonę. Zważywszy, że 
obecnie w pełni •Wykorzystuje 
się ładowność wagonów, co w 
przesyłkach drobnicowych nie 
było możliwe, i że ponadto zli­
kwidowano dyżury pracowni­
ków transportu w poszczegól­
nych zakładach — uzyskane o- 
szczędności są tu poważne.

Ekonomiczne efekty, wyni­
kające z wprowadzonych 
już usprawnień, zachęcają. 
Przemysł wełniany, szczególnie 

zakładowe koła Stowarzyszenia 
Włókienników Polskich wniosły 
wiele nowych problemów do 
dyskusji nad zamierzonymi 
przedsięwzięciami. Najczęściej 
powtarzającymi się problemami 
są specjalizacja i koncentracja 
produkcji, utworzenie centralne­
go magazynu przędzy, centrali­
zacja wzornictwa, koordynacja 
inwestycji i mechanizacja prac 
biurowych.

Specjalizacja produkcji ma 
szczególne znaczenie w przemy­
śle włókienniczym, który znacz­
ny procent wyrobów eksportuje. 
Wymagania odbiorców są tak 
różne, że opanowanie produkcji 
nowych asortymentów można u- 
zyskać jedynie drogą specjaliza­
cji, przy równoczesnym pod­
wyższaniu kryteriów jakościo­
wych.

Utworzenie centralnego maga­
zynu przędzy czesankowej jest 
aktualne od dawda. Zapotrzebo­
wanie bielskiego przemysłu weł­
nianego na przędzę czesankową 
wynosi 5,4 tys. ton rocznie. 
Przedsiębiorstwa naszego woje­
wództwa produkują wprawdzie 
rocznie 11 tys. ton tej przędzy, 
ale asortymentowo nie zaspoka­
jają potrzeb. Zachodzi więc ko­
nieczność kooperacji z przedsię­
biorstwami spoza województwa. 
Skrócenie czasu dostaw, elimina­
cja kosztownych wyjazdów w 
wypadku reklamacji, przemawia 
za szybkim utworzeniem maga­
zynu. Spełniłby on podobną rolę 
jak magażyn części zamiennych, 
barwników czy chemikálii.

Systematyczne podnoszenie 
jakości wzornictwa, które winno 
się rozwijać zgodnie ze świato­

wymi tendencjami medy wyma­
ga doskonalenia kwalifikacji 
projektantów w zakresie kom­
pozycji kolorystycznej z uwzględ 
nieniem jej struktury, efektów 
i wykańczania.

Koordynacja inwestycji doty­
czy zarówno budownictwa jak 
i zakupu maszyn i urządzeń. Bu­
dowana obecnie w ZPW jm. Bu- 
larza tkalnia wykazuje szereg 
nieprawidłowości. Według tej 
samej dokumentacji ma być bu­
dowana tkalnia w „Bewelanie”. 
Obecnie można uniknąć błędów, 
powołując społeczną komórkę 
koordynacji inwestycji.

Szybki rozwój przemysłowy, 
wynikający z automatyzacji pro­
cesów wytwarzania stwarza po­
trzebę uruchomienia dla prze­
mysłu lekkiego, wzorem „Befa- 
my”, ośrodka maszyn liczbo­
wych. W ten sposób będzie moż­
na zautomatyzować całokształt 
działalności finansowo-rozlicze- 
niowej przedsiębiorstw.

Osobny problem, wymagający 
jeszcze wszechstronnego prze­
dyskutowania to sprawa zaple­
cza techniczno-produkcyjnego i 
stacji auaratur pomiarowo-tech- 
nicznych.

Zasygnalizowaliśmy zaledwie 
kilka najważniejszych zamierzeń 
z zakresu koordynacji poziomej 
w przemyśle wełnianym. Prze­
dyskutowano je wnikliwie na o- 
gólnopolskiej konferencji Sto­
warzyszenia Techników Włó­
kienników, jaka odbyła się w 
Bielsku-Białej. Wnioski wynika­
jące z zamierzeń w zakresie ko­
ordynacji poziomej i planowania 
przestrzennego, zostaną przed­
stawione na V Kongresie Tech­
ników Polskich.

ZDZISŁAW KOWALIK

czego trudu ją stworzyło.
Wśród różnych lutów jakie po­

jawiają się na redakcyjnym biur­
ku są także takie, które podykto­
wała szczera wdzięczność. Do nich 
należą listu rencistów piszących o 
tym jak ICH zakład ó nich pamię­
ta. Nieraz przychodzą osobiście, bo 
chcą swej załodze podziękować wo 
bec wszystkich, w prasie.

Renciści ZPW im. Niedzielskiego 
piszą o niezapomnianych wraże­
niach z pięknej wycieczki autobu­
sem po Dolnym Śląsku, jaką za­
kład zorganizował dla swych by­
łych pracowników. Wycieczka trwa 
la trzy dni, zwiedzono Wrocław, 
Kłodzko, Duszniki, Polanicę i Opo­
le.

O rozwoju współpracy Klubu 
Rencistów z kierownictwem zakła­
du dowiadujemy się z Walcowni 
Metali w Czechowicach — Dziedzi­
cach. Klub działa w oparciu o stałe 
dotacje zakładu macierzystego, or­
ganizuje wieczorki towarzusk e, 
wycieczki autobusowe w górskie 
okolice, imprezy kulturalne, pomoc 
materialną w wypadkach losowych.

Ostatnio w słonecznych dniach 
złotej jesieni wządziły wyciecr'ę 
dla swych rencistów Bielskie Za­
kłady Urządzeń technicznych. We­
terani pracy podziwiali piękno za­
bytków Krakowa, zwiedzili rów­
nież Ojców.

Gorące podziękowania Radzie 
Zakładowej i kierownictwu ZPW 
A. Sawickiej przekazuje renciści i 
emeryci tego przedsiębiorstwa. Za­
klad stara się. aby opieka nad ni­
mi była możliwie wszechstronna 
i dba zarówno o ich potrzeby ży­
ciowe jak i towarzyską rozrywkę.

Ze Wszystkich smutków starości 
najbardziej gorzkim jest zapomnie­
nie. Powiedzmy jed.nak prawdę, że 
nie we wszystkich zakładach pa­
mięta się o obowiązkach wobec lu­
dzi. którzy wieloletnie pracą zasłu­
żyli sobie na pamięć, szacunek i 
opiekę.

Są to obowiązki o wysokiej ran­
dze moralnej — z tego trzeba zda­
wać sobie sprawę, a stała, serdecz­
na więź załogi z weteranami pra­
cy stanowi jeden z przejawów hu­
manizmu socjalistycznego.

KEY
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Pomyślny bilans sezonuBBTS na czele, Elektrostal druga

Ostatni akord pilarskiej iestani Bielscy gimnasłycy
w krajowej czołówce

Fa el, Anatol Fajkiel, St.

H,
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Znowu zwycięstwo i trzy dokowe mecze
koszykarzy PZG

wprowadza nową formę usług tzw.

USŁUGI ABONAMENTOWE Ogłoszeniaz zakresu instalacji wod.-kan. oraz instalacji gazowych
DROBNI'S

II

NOCNE DYŻURY APTEK

F?.m — 
18.05 — 

..Szóstka 
młodzle-

Od 6 do 13 listopada dyżur pełni 
apteka nr 46 — ul. Kosmonautów 16 
i ap*eka nr 191 — ul. Dzierżyńskie­
go 62.

Wszystkim, którzy wzięli udział 
w pogrzebie naszego Ojca

10 LISTOPADA
„Dr Kildare" 11.53 
szkól. 16.50 Aktual-

— Dziedzi- 
I seans — 
(produkcji 

II seans —

ZAMIENIĘ mieszkanie kwaterunko­
we. pokój z kuchnia, komfort. No­
we Tvchv. n-" równorzędne w Biel­
sku. Tychy, Paprocańska 15 m. 52.

03488g

W czwartek. 11 bm. bielski zespól 
gra o mistrzostwo A-klasy z ROW 
Rybnik. Początek meczu o gcdz. 
16.00. Spotkania zostaną rozegrane 
w hali Włókniarza przy ul. Sło­
wackiego. (ZL)

Piłkarskie zespoły A i B klasy 
rozegrały w ub. niedzielę zaleg­
łą rundę spotkań z 7 i 8 września 
Tak więc jeszcze jedna kolejka 
mistrowskich zmagap 7 bm. i do 
kwietnia rozstaniemy się z emo­
cjami piłkarskimi.

Czy tegoroczny sezon można za 
liczyć do emocjonujących? Nie­
wątpliwie w porównaniu np. z 
poprzednimi 2 — 3 sezonami — 
tak! Przede wszystkim zaobser­
wowaliśmy w obu klasach rów­
niejszy poziom czołówki a prawdo 
podobnie właśnie dzięki temu 
większe zainteresowanie sympaty 
ków piłkarstwa tą dyscypliną 
sportu. Znamy np. takich zwo­
lenników zespołu BBTS, którzy 
stracili całkowicie wiarę w możli 
wości swoich pupilków. Nie cho 
dzili na mecze, byli zrezygnowani 
Kiedy jednak ich klub zaczął wy­
grywać mecz po meczu — wróciło 
zainteresowanie, ustąpiło zniechę 
cenie. Dziś znowu — jak przed 
laty — kibice oczekują na każdy

mecz tej drużyny z niecierpliwoś 
cią, a nawet towarzyszą swemu 
zespołowi na wyjazdach. Oby tyl 
ko BBTS, które w 13 spotkaniach 
straciło zaledwie 3 punkty — wy 
trwało w dobrej formie również 
w okresie drugiej, wiosennej run­
dy.

W ub. niedzielę bielski zaspół 
grał z LZS Łąka na własnym boi 
sku. Goście zdobyli prowadzenie, 
ale piłkarze BBTS wyrównali, 
strzelając do przerwy 2 i po przer 
wie 2 bramki. LZS Łąka zdobył 
drugą bramkę przy stanie 4:1 z 
rzutu karnego. Zdobyciem trzech 
goli w tym meczu popisał się T. 
Berdys.

Pięknym zwycięstwem Elektro 
stali — groźnego przeciwnika 
BBTS — zakończyło się spotkanie 
ze Stalą Cieszyn. Wvnik 5:1 (3:1) 
świadczy tak o dobrej postacie 
czechowickich piłkarzy jak i o 
kryzysie formy, jaką od pewnego 
czasu obserwujemy u cieszynia- 
ków. Spadli oni zresztą w tabeli 
aż na ósme miejsce. Dużą niespo 
dzianką jest również wysokie zwy 
cięstwo — bo aż 4:1 (2:0) — 
pszczyńskiej Iskry nad LZS Boj 
szowy. Pomowiec uległ trzeciemu 
w tabeli RKS Walcownia 0:2 (0:2) 
Włówniarz przegrał z Cukrowni­
kiem 0:1 (0:1) a Górnik doznał 
raczej mało spodziewanej poraż­
ki z bielskim Beskidem 1:4 (1:2).'

W indywidualnych imprezach 
gimnastycy nasi również zano­
towali szereg dobrych wyników 
H. Siedlaczek. zdobył tytuł mi­
strza Zrzeszenia Start w klasie 
mistrzowskiej. Górny po długim 
okresie przerwy, spowodowanej 
różnego rodzaju kontuzjami, był 
przez cały sezon silnym punktem 
zespołu i zajął m. in. czwarte 
miejsce w mistrzostwach Zrzesze 
nia. J. Dobija to zawodnik o dość 
zmiennej formie, gdyż obok po­
ważnych sukcesów — kilkakrot 
nie zawiódł. Najlepszym jego o- 
siągnięciem w minionym sezonie 
było zajęcie trzeciego miej­
sca w mistrzostwach Polski senio 
rów. Dobre rezultaty miał rów­
nież młody 17-letni Aleksander 
Fajkiel, który zdobył tytuł mi­
strza Zrzeszenia. a wspólnie z 
Sylwestrem Kubicą zajął pierw­
sze miejsce w mistrzostwach Slą 
ska juniorów.

Dobrze spisywali się najmłodsi 
zawodnicy bielskiego klubu. Na 
szczególne wyróżjfenie zasłużyli1 
L. Soroczyński, Z. Kędziołka i W. 
Pieciukiewicz, którzy zdobyli ty

fi/1 pro= i aJgtotd

dzieci. 17.40 
przygody“. 
TV. 18.35 
— program 
„Wielb kropek“. 20.OT 

kulturalne. 20.15 Teatr 
naszego świata“.

Start ma dość poważny kłopot 
z młodymi, „podchowanymi" za­
wodnikami. Otóż wyjeżdżając na 
studia zawodnicy ci opuszczają 
również szeregi klubu. A srkoda. 
Tę sprawę także można uregulo­
wać w ten sposób, by młodzież 
gimnastyczna Startu — nawet w 
okresie studiów — utrzymywała 
kontakt z macierzystym klubem, 
aby po studiach wracała ewen­
tualnie w jego szeregi. (Zbig)

wy film produkcji polskiej — cd 16 
lat). Foczątek seansów godz. 14.30 
i 19.00.

Od 7 do 10 listopada — „Zbrodnia 
óoSkcnała” '(produkcji; franęuskcP 
włoskiej — panorama — ’od 16 
lat). Od 11 do 17 listopada — 
„Tom Jones" (produkcji angielskiej 
— od 16 lat). P"czątek seansów 
godz. 15.30. 17.45 i 20.00.

RIALTO — DNI FILMU
RADZIECKIEGO

tuły mistrzów Śląska i Zrzesze­
nia w swoich klasach. Dobrze za 
powiada się młody zawodnik, 
członek kardy narodowej junio­
rów M. Strzałka, który ma jed­
nak dość poważne kłopoty w re­
gularnym treningu ze względu 
na to, że uczęszcza jeszcze do 
szkoły. Jak się dowiadujemy nie 
którzy wychowawcy słj niezbyt 
przychylnie ustosunkowani do 
sportowej kariery swojego ucz­
nia. Naszym zdaniem — jeśli 
Strzałka będzie się uczył d o- 
b r z e — nie należy czynić mu 
kłopotów w uprawianiu takiego 
sportu jakim jest gimnasty­
ka.

W chwili obecnej gimnastycy 
nasi przygotowują się już do se­
zonu 1966, trenując w sali przy 
Szkole nr 4 (pl. ks. Ściegiennego 
nr 7). Kierownictwo sekcji planu 
je zorganizowanie wiosną przy­
szłego roku dwóch, ciekawych 
imprez w ramach TYSIĄCLE­
CIA: spotkania z zespołem Spar- 
tacus Budapeszt i ogólnopolskie­
go turnieju w klasie mistrzow­
skiej.

Komisariat MO w Czechowicach- 
Dziedzicach prowadzi dochodzerre 
przeciwko oszustowi Andrzejowi 
Swigoniowi, (synowi Andrzeja i 
Heleny, ur. 23. 09. 1939 r. w Cze- 
chowicach-Dziedzicach a ostatnio 
zamieszkałego w Bieszczadach-Les 
ko, ul. Kościuszki 52). który od ro 
ku 1963 do 1965 r. wyłudza! od lu­
dzi zaliczki pien;ężne. obiecując w 
zamian dostarczenie drutu na siat­
kę ogrodzeniową, wykonanie pło­
tów siatkowych, dostarczenie pjasz- 
czy ortalionowych, załatwienie prący 
w zakładz:e oraz wyjazdów na wy 
cieczki zagraniczne.

Poszkodowane osoby zechcą s:ę 
zgłosić w celu przesłuchan.a w ko 
misariacie.

KUPIĘ wille jedrorodrinna w Biel­
sku lub na peryferiach, komforto­
wą, wolną, ogród, ewentualnie nie­
dokończona lub parcele uzbrojoną 
(prawo budowania) — wszystko wła­
sność przêdwojenna. Szpok. Bielsko, 
Konopnickiej 6. 03489g

LISTOPADA
dla szkól. 16.30

mag. inf. 16.40
17.05 „Miś Z

". — film TV, prod. 
„Ośmiu sprawiedii- 
osiem spojrzeń na

WYDAWCA: Śląskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa“ Katowice, 
ul. Młyńska 1. Tjtul pisma: „KRONIKA BESKIDZKA". Adres Re­
dakcji: Bielsko-Biała, u.. Cieszyńska 10, tel. 58-78. Nie zamówionych 
rękopisów i innych materiałów prasowych Redakcja nie zwraca. 
Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzielają 
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30 października koszykarze KS 
PZG Bielsko - Biała rozegrali ko­
lejne spotkanie o mistrzostwo A- 
klasy. Spotkali się oni z zespołem 
Rakowa Częstochowa, wygrywając 
89:61 (34:23). Gra była szybka, lecz 
ptczątek spotkania nie zapowiadał 
’ak wysokiego zwycięstwa bielskie­
go zespołu. Kosze dla naszej druży- 
rv zdobyli: Wojtyłko (31). Wiśniow­
ski (24). Kozieł (18). Pytlarz (10), 
Jurzak (4) i Czogaia (2).

Dzisiaj koszykarze PZG grają o 
godzinie 17.30 o mistrzostwo A-kla­
sy ze Śląskiem Tarnowskie Góry 
a jutro o 11.00 zmierzą się o mi­
strzostwo ligi PZG z reprezentacja 
okręgu warszawskiego.

LEKARZOM Szpitala Miejskiego nu 
mer 1 w Bielsku-Białej Adamowi 
Msza,newskiemu. Bronisławowi Gru- 
dniakcwi, Bronisławowi Świdrowi, 
Franciszkowi Halamie za leczenie 
oraz pielęgniarkom i salowym za 
troskliwą opiekę — serdeczne po­
dziękowanie składa Władysława 
Gier u s zeza k. 0349Qg

ZARZĄD OKRĘGU FWP
W M1KUSZOW1CACH SL,

ul. Radość 17
przyjmte do pracy: INŻYNIE­
RÓW lub TECHNIKÓW BUDO­
WLANYCH na stanowiska in­
spektorów technicznych do dzia­
łu inwestycji i remontów. Wa­
runki pracy i płacy do omówie­
nia w Zarządzie. 206kr

Miniony sezon przyniósł znowu gimnastykom bielskie­
go Startu kilka poważnych sukcesów. Podopieczni mgra 
Macieja SZAMOTY zdobyli m. in. na wiosnę br. tytuł 
wicemistrza Polski w klasie mistrzowskiej, mistrzostwo 
Polski juniorów w klasie II, a poz: tym kilka cennych ty­
tułów w imprezach woj. katowickiego i mistrzostwach 
Zrzeszenia. Zespół seniorów wystąpił w składzie: H. Sieula- 
czek, E. Górny, M. Strzałka, A oto sklad drużyny , 
Polski juniorów: Aleksander F_ * * 1
Sikorski. ___________

KLUB SD
11 listopada — godz. 18.00 — 

„ZBoWiD — organizacja byłych 
uczestników walk o sprawę naro­
dową”. (Z cyklu: cele i zadania 
organ, spolecz.). P.-pwadzi nrezes 
Zarządu Powiatowego ZBoWiD 
Jan Pałczyński oraz weterani I i 
wojny światowej.

DYSKUSYJNY KLUB FILMOWY 
„KOGUCIK"

9 listopada o godz. 19.30 w kinie 
„Rial.o" wyświetlony zostanie film 
archiwalny.

SPÓŁDZIELNIA PRACY „MONTAŻ“
Bielsko-Biała, ul. Komorowicka 35

PAŃSTWOWY TEATR POLSKI
,6i7 listopada — godz . 19.00 — 
.Mąż i żona". 8 listopada — impre­

za SFOS-u pt. „Uśmiech Syrenki". 
■9, 10 i 11 Jistopa la - gcdz. 17.00 — 

Mąż i zona ‘. 12, 13 i 14 listopada
— godz. 19.00 — ,.Mąż i żona”.

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„BANIALUKA”

6 listopada — godz. 10.00 — „Ko­
tek Protek“. 7 listopada — godz. 
16.00 — „Baśń o pięciu braciach”.
9 listopada — godz. 10.00 — „Kotek 
Protek". 10 i 12 listopada — godz. 
11.00 — .Kotek Protek“. 13 listopa­
da — goďz. 10.00 — „Kotek Protek". 
14 listopad) — godz. 16.00 — „Cza­
rodziejski młyn“.

KINA
APOLLO — 6 listopada — „Po­

pioły" seria I i II (szerokoekrano-

Kuźnia Ustroń zdobyła punkty 
walkowerem ze skoczowskim Bes 
kidem.
KOMOROWICE TRACĄ PUNKT 
W MECZU Z WILKOWICAMI

Przodujący w B —klasie LZS 
Komorowice zremisował w Wilko 
wicach 3:3 (1:1), co stanowi nie­
spodziankę, gdyż wiłkowicka dru 
żyna zajmuje przedostatnią lokatę 
Ale mimo to piłkarze Komorowie 
posiadają cztery punkty przewa­
gi nad drugim w tabeli — LZS 
Kozy i trzecim — BBTS II. LZS 
Kozy podzieliły się punktami 
właśnie z BBTS II, remisując 2:2 
(1:0). Piast Cieszyn wygrał z 
Włókniarzem II 2:1 (1:0), LZS 
Brenna pokonał rezerwę Stali Cie 
szyn 4:0 (2:0), Start Wisła wygrał 
z Olimpią Goleszów 5:3 (2:2) a 
RKS II uległ drużynie LZS Ka­
niów 0:l(0:l). Rezerwa Cukrowni 
ka oddała punkty rezerwie Beski 
du Bielsko walkowerem.

JUTRO — W OSTATNIĄ 
NIEDZIELĘ PRZED ZIMĄ

W A — klasie grają: Pomowiec 
Bestwina — BBTS, Włókniarz — 
— Górnik, Beskid Skoczów — RKS 
Walcownia, Cukrownik — Iskra, 
Stal Cieszyn — LZS Łąka, Elek­
trostal — Beskid Bielsko, Kuźnia 
Ustroń LZS Bojszowy.

W B — klasie: LZS Brenna — 
Piast Cieszyn, LZS Wilkowice — 
Beskid II Bielsko, Olimpia Gole 
szów — Stal II, RKS II LZS Ko 
morowice, BBTS II — Włókniarz 
II, LZS Kozy — Cukrownik 
Start* Wisła — LZS Kaniów.

(Zbig.)
TABELA A — KLASY 

PO 13 GRACH

zatrudni natychmiast:
MURARZY, STOLARZY, 
DEKARZY, BLACHARZY 

oraz OPERATORÓW KOTŁÓW do gotowania 
asfaltu (kotły typu KAP 1800, z paleniskiem 
opalanym ropą firmy „Mądro“).

Wynagrodzenie wg układu Zbiorowego Pracy w Bu­
downictwie. Zgłoszenia pisemne wraz z dokumentami 
przyjmuje komórka kadr Przedsiębiorstwa.

naukowy.
20.20 Teatr

WTOREK, 9 LISTOPADA
10.00 „Tajemna miłość“ — film 

TV. 11.55 Program <lla szkół. 18.25 
„Ludzie ORMO“. 16.50 Aktualno­
ści. 17.20 Za kulisami Teatru Na­
rodowego. IB.00 Wszechnica TV. 
IB.30 „9 minut“ — teleturniej.
19.00 „Bryza“ — mag. morski.
20.00 Program ekonomiczny —
rozmowa z ministrem. 20.15 „Ta­
jemna miłość' 
USA. 21.05 ,
wych, czyli 
Wałbrzych“.

SKODA,
lo.oo Film 

Program dla 
nosci — mag. inf. 17.05 „Bolek i 
Lolek“ — film. 17.15 Teatr Jedne­
go Aktora — „Oskarżony pies 
Ober“. 17.45 PKF. 17.55 Tygodnik 
wiejski. 18.55 Wszechnica TV. 
20.00 Program filmowy. 20.15 Lek­
cja jęz. rosyjskiego.' 20.35 Film z 
serii „Dr Kildare“. 21.25 „Świato­
wid“ — mag. spraw międzynar. 
22.05 „Studio 63“ — „Wozniesień- 
ski i inni“ — próg, poetycki.

CZWARTEK, 11 LISTOPADA
10.55 Program dla szkól. 16.03 

Aktualności — mag. inf. 16.15 — 
TV kurs rolniczy. 17.05 Film 
kr/mtr. 17.30 „Nie tylko dla pań“ 
— mag. 18.25 „Warszawska pre­
miera“ — z historii Teatru Wiel­
kiego. Opery i Baletu. 18.55 „Do­
bry wieczór, jak minął dzień?“. 
20.00 „Pięciolatka na medal“. 20.13 
„Na tropie policjantów“ — film 
fab. prod. ang. —
lacji“ — cz. II.

PIĄTEK, 12
12.45 Program 

Aktualności — 
Lekcja jęz. ang. 17.05 „Miś 
okienka“. 17.20 „Pan Półka i spół­
ka“ — dla ‘ ‘ 
..Podwodne 
Wszechnica 
plus jeden“ 
żowy. 19.10 
Rozmaitości 
TV: „Bohater 
21.45 10 minut recenzji.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO-BUDOWLANE 

w Czechowicach-Dziedzicach, ul. Kolejowa 54, 
TELEFON 32-39

przyjmie do wykonania na terenie powiatu bielskiego:
— w okresie zimowym ROBOTY BRUKAR­

SKIE w halach produkcyjnych z materia­
łów powierzonych,

— POSADZKI Z ASFALTU TWARDO LA­
NEGO z materiałów własnych.

Odpłatność za wykonane roboty zgodnie z- cennikiem 
ZCJ cz. 1 i 6. Zlecenia na wymienione roboty prosimy 
kierować na adres Przedsiębiorstwa.

TECHNIKA NORMOWANIA 
ze znajomością normowania pracy w budow­
nictwie. Wymagane średnie wykształcenie.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Sekcja Kadr Przedsię­
biorstwa, w Bielsku-Białej, ul. Starobielska 11, telefon: 
20-94 i 20-95.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO-BUDOWLANE 

w Czechowicach-Dziedzicach, ul. Kolejowa 54 
Telefon 32-39

krótkich filmów. 18.55 
— mag. popularno- 
20.00 Lekcja jęz. ang. 
TV: „Dni Turbinych“.

Bielsko-Bialskie Przedsiębiorstwo Remontowe 
Przemysłu Ciężkiego

w Bielsku-Białej, ul. Starobielska 11 
zatrudni niezwłocznie

SOBOTA — 6 LISTOPADA
j.55 Program dla szkół. 10.26 — 

Film fab.. 16.05 Program dla nau­
czycieli. 13.20 Lekcja jęz. ang. 
16.4< „Bałtyk — Morze Czarne"
— film prod. radź. 17.05 Aktual­
ności. 17.20- „Dla każdego coś mi­
łego". 18.45 Film seryjny. 19.10 
Wieczorne rozmowy. 20.00 „Pe­
gaz" — mag. kulturalny. 20.45 — 
Program filmowy. 22.10 „Pusty 
kurs" — film fab.

NIEDZIELA — 7 LISTOPADA
7.45. r W 48.Wielkiej Re- 

wolùcji Pażdtiermkowjej. J1 10 ■— 
„W starym kime“. 13.3Ó ■R’Kt'. 
13.40 ,.Ludi.ä i zdarzeą-a“ nr æ. 
public. 13.55 „Chodząc po Mo­
skwie" — film fab. prod. rrdz. 
15.10 ,-Swiat. obyczaje, polityka". 
15.50 Teleturniej — „48 lat paź­
dziernika". 17 05 Krakowski Teatr 
Niedzielny „Szafa", 17.50 „Wywia­
dówka" — film TV. 18.45 Festiwal 
Mi zyki Rosyjskiej 1 Radzieckiej. 
20.00 „Świąteczny błękitny ognik"
— program rozrywkowy.. 22.00 
Niedziela sportowa. 22.45 No*atnik 
festiwalowy.
PONIEDZIAŁEK, 3 LISTOPADA

16.45 Aktualności — mag. inf. 
17.00 Wiadomości Dziennika TV, 
17.05 „Uwaga! pies" — film. 17.45 
Film kr'mtr. 18.10 „Tramp" — ma­
gazyn turystyczno - krajoznawczy. 
18,30 Kino

„MONTAŻ" 
w Bielsku-Białej 

zatrudni natvehmiast TECHNIKA 
BUDOWLANEGO oraz TECHNI­
KA MECHANIKA. Warunki pra­
cy i płacy do uzgodnienie na 
miejscu w Zarządzie Spółdzielni 
ul. Komorowicka 35 teł. 27-21. 
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6 listopada — „Obcą krew” (od 12 
lat). 7 18 listopada — „Cisza” (od 
16 lat). 9 i 10 listopada — „Ojciec 
żołnierza" (od 12 lat).

Od 11 do 14 listopada — „Gejsza" 
(piodukcji amerykańskiej — od 16 
lat). Początek seansów godz. 11.00, 
15.00, 17.15 i 19.30.

KROKUS — 6 i T listopada — 
„Oklahoma” (produkcji USA — od 
16 lat). Od 8 do 18 listopada — 
„Fanfaron” (produkcji włoskiej — 
od 16 lat). Od 11 do 14 listopada — 
. Rękopis znaleziony w Sara50s.de" 
('irodukcji polskiej — od 16 lat). 
Początek seansów w dni powszednie 
godz. 17.00 i 19.30, w niedziele i 
święta gcdz. 15.00. 17.15 i 19.30, po­
ranek godz. 11.00 (bajki).

SPORTOWIEC (Dom Ludowy w 
Leszczynach)

6i7 listopada — „Koledzy” (pro­
dukcji radzieckiej — od 16 lat). 9 
i 18 listopada — „Cyrk jedzie" 
(produkcji USA — od 9 lat). 13 i 14 
listopada — „Rachunek' sum.enia“ 
(produkcji polskiej — od 12 lat). 
Początek seansów godz. 18.00.

HUTNIK (Czechow.ce 
ce). 6 i 7 listopada — 
„Wyspa złoczyńców" 
polskiej — od 9 lat), _______
„Późne popołudnie" (produkcji pol­
skiej — od 16 lat). Od 9 do 12 ] sto- 
padą — „Judex albo zbrodnia uka­
rana" (produkcji francuskiej — od 
16 lat). 13 i 14 listopada — „Biały 
kiel" (produkcji radzieckiej — od 
16 lat).

Klient wpłacając opłatę abonamentową w sumie około 25—30 złotych miesięcz­
nie, ma pewność, że jako stały abonent KOR'-YSTAC BĘDZIE z usług Spółdzielni 
„Montaż” w pierwszej kolejności. W wyniku stałej konserwacji instalacje 
wod.-kan. i gazowe w jego mieszkaniu działać będą prawidłowo.

Prosimy pamiętać: SPÓŁDZIELNIA „MONTÁŽ”, TEL. 27-21.

X Montai
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Koyo oszukał?

Wflclown Szuly
serdeczne podziękowania składa 

RODZINA

1) BBTS 23 35: 8
2) Elektrostal 20 28:15
3) RKS Walcownia 17 32:13
4) Cukrownik 13 17:11
5) LZS Bojszowy 13 21:24
6) LZS Łąka 13 28:32
7) Beskid Skoczów 12 23:26
8) Stal Cieszyn 12 19:24
9) Kuźnia Ustroń 11 26:30

10) Pomowiec 11 21:45
11) Górnik 11 14:22
12) Beskid Bielsko 10 24:25
13) Włókniarz 8 18:27
14) Iskra. ? 19:35

TABELA B — KLASY 
PO 13 GRACH

1) LZS Komorowice 22 42:14
2) LZS Kozy 18 45:21
3) BBTS II 18 33:14
4) LZS Kaniów 16 33:23
5) RKS II Walcownia 16 26:20
6) Piast Cieszyn 15 25:24
7) Olimpia Goleszów 13 26:24
8) Stal II 13 21:23
9) Start Wisła 11 36:39

10) Włókniarz II 10 34:30
11) Beskid 11 Bielsko 9 17:37
12) LZS Brenna 8 21:28
13) LZS Wilkowice 8 23:52
14) Cukrownik II 5 24:46
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występował Pan 
i i la Pan za so- 
„Nikt nie woh" 
„Komedianty" —

— Mam okazję, aby zapytać Pa­
na w imieniu wj syjtkicłi ^ańziwio 
nych", dlaczego przeniósł się pa: 
do Cieszyna i dlaczego już porzuć” 
Pan Cieszyn dla Bielska?

— Z ciekawo <r życiowej; aktor 
czy reżj er powinien co pewien czas 
zmieniać klimat i otocz mie. Poza 
tym byia okazja, właśnie w Cieszy 
nie. do spróbowania sił w reżyserii 
— powód ďa mnie dość istotny 
Pr yznaję, że moje spektakle tam 
reżyserowane miały powodzenie, 
niestety, zespół tego teatru nie miał 
siły, aby wybić się wyżej — dlate­
go zrezygnowałem z Cie ” na. Du­
żo dobrego s łyszałem o biel kim te 
atrze. a także mai n tu możliwość 
dalszych reżyserii. Na razie mam 
•" planie „Teori snów“ — Cwoj­
dzińskie o oraz „Cezar i Kleopat­
ra“ — Shawa — może będę mógł 
powtórzyć „Ryszarda III, a jeżeli 
wszystko ułoży sie w mvśl moich 
życzeń, zagram w „Irydionie“ — 
Krasińskiego, nie wystawianym od 
50 lat na żadnej scenie.

— Czy m* Pan zamiar poświęcić 
się reżyserii?

— Rezygnując : grania? Nie mam 
wrażenie, że te dwie tnkcje dosko 
nale sie Uzupełniaj^ i ;edn- Wynika 
z drugiej.

— Czy , ‘ teruje się F’ n przy w> 
borze sztuki? Czy myśli Pan: wy­
reżyseruję tę sztukę, ba ehcialbym 
w niej yaęrać czy też: nteres"1c 
mnie t! (na sztuka, bo jest mi bli- 
sk postać w niej występująca T

Zaczęło się od malej plotki w 
prasie po której coraz to in 
ne dziennikarskie pióra pow­
tarzały z niedowierzaniem: 

„Popularny aktor „Teatru Polskie­
go" w W- wie Henryk Boul'oJ-yvski 
opuszcza _t .cę. przenosząc się do 
Teatru Polskiego w czeskim Cieszy 
nie“. Gdy podawana wiadomość sta 
la się faktem « Boukołowski zaan­
gażował się w Cieszynie, niejs len 
teatroman spędził parę chwil w za­
dumie. głowiąc się nad przyczyną, 
która skierowała tego zdolnego i lu 
bianego aktora, w stronę pre wincjo 
nalnego, nieznanego nam teatru. 
Po roku aktywnej pracy w teatrze 
cieszyńskim — gdzie reżyserowane 
przez Boukołowskiego sztuki - jak 
„Uczta morderców” — Vydrzyň- 
skiego, cz.y „Ryszard III" — Szeks 
pira — z ®tały uznane przez tamtei 
sze środowisko i przez recenzentów 
czechosłcw-ckich za wybitne. Hen­
ryk Boukołowski przeniósł sit z no 
wym sezonem teatralnym do Teat­
ru Polskiego w Bielski

— Koje reżyterie rą chyba pzwie 
leni-m klimatu mogo ’Jr tratwą, 
sztuka, która mrse int“ v»? je czę­
sto z iwiera postać mi r..rkr,_ poz» 
tym interesuje mnje problem ; war 
tość a rtj styczna — kaèda -ztuka 
jeżeli ma być wypowiedzią przeko 
iiywającą. musi być popisem £.ktr,r- 
skim wszystkich - oto funkc’a. któ 
ra pomaga w prz« kazaniu problemu.

— Czy pańska pasja do "ieati:* ło 
cecha wrodzona — dlaczego restai 
Ptn aktorem?

— Gdy wybierałem zawód nie 
miałem świad imości t»k uroków, 
jak i kłopotów, trudności z nim 
związanych. Po prostu były pewne 
przesłanki, które przeważyły w wy 
borze.

— Czy może Pan po »iedm’u k - 
tach zw:azania ze r-ena. określić 
— jak widzi Pan -woja e nploi?

— Staram się szukać różnych cha 
”akter”styczności w poszczególnych 
—stadach, ale głównym elr le.item, 
ctóry mnie fr-puje- w aktc ’stwie 
jest wiedza o człowiieku.

— Czy to znaczy, że gra Pan wszy 
stko?

— Wszystko do czego predyspenu 
ją mnie warunki zewnętrzne.

— 1 ie mi się, że omiia Pan 
’ednek kö nedie?

— ’ Vybór poważniejszych tematów 
zależy chyba także od mojego spoj 
rżenia na życie, od popierania pew 
nych problemów n nie interesują­
cych. Zachwycam mniej kome­
dią. Musi być jakaś afirmacja tema 
tu. w którym biorę udział jako je­
den z elementów. Natomicsj uwiel 
biam komedie Fredry czy Moliera 
i ubolewam, że ostatnie grane są 
coraz gorzej.

— Poza teatrem 
częste w telewizji 
bą kilka filmów: 
„Rzeczywjstońć", 
stí tni< dwusuw jny film TV Aw - 

tar1 — Majewskiego. Czy któraś z 
tych specyfik aktorskich jest Panu 
bliższa — lub trudniejsza?

— Przy-nąrr szczerze, że nie spra 
wia mi różnicy żadna ze specyfik 
gr-nia — zasndy są te same, widzę 
tyli różnicę w przyjemności pra­
cy. Jestem -dania, że aktorzy po­
winni wszędzie pracować — w ten 
spesób wzbogacając sprawność rze 
miosła, umiejętn, S przystosowania 
się dn każdej rech .'kj gry.

— Jak "’tugo ma Pan zamiar pozo 
stać w 1 Cielsku?

— ■ Jestem tu tylko trzy miesiące 
i już jestem zmęczony — mieszkam 
w katastrofalnyc i wa*unkach. w 
związku z czym jestem stale zazię­
biony — co — konsekwencji grozi 
mi poważnie s—rnii powikłaniami. 
Jeżeli w naibržszvn czasie ie i- 
łożą się moje warunki mieśzkanie- 
we. będę musiał. mimo p:ęknych 
planów î serdeczności Teatru, po­
żegnać z żalem Bielsko.

ALINA BUDZIŃSKA

Pozdrowienia z Węgier

jest również kolportaż, któ- 
zaimują się poszczególne ra-

Zespół „Bekid” sp Akał się na. 
Węgrzech z bardzo serdecznym' 
przyjęciem — każdy występ był 
oklaskiwany i cieszył się wielką 
popularnością.

Ostatnio aa adres naszej Re­
dakcji naóeszła pocztówka z poz

kiej 
rym 
dy zakładowe, kluby, świetlice, 
bibliotek: publiczne.

W kinie „Rialto” w czasie 
trwania Dni Filmu Radzieckiego, 
czynne jest toisko książkowe z 
literaturą radziecką w oryginale 
i przekładzie — i tutaj można 
znalażć wiele interesujących po­
zycji. ' (Mikę)

również władze szkolne i 
zorganizują grupowe zwiedzanie 

Interesującą formą

drewieniami dla „Kroniki” i jej 
Czytelników. Spełniaj? . miły o- 
bowiązek, przekazujemy Czytelni 
kom te pozdrowienia i reprodu­
kujemy zdjęcie, przedstawiające 
widoczek z Budapesztu.

w Bielsku-

V KOLUMNA NA POMORZU GDAŇ­
SK/' — s Osi ski. Tematem ksląż- 
k : jest Jziu inosć politycznych orga- 
nbacj. mniejszości niemieckiej -a no 
m >rzt Go-ifak'm w latach 193*—Ził. 
F eáledzenl, rzeczywistej roli, ; ką 
odegrała mo.ejszość niemiecka w *"k 
newralgicznym punkcie. jakim było 
przed II wojna światową Pomórże
r. M s.ę klinem w tereny nL- 

rmeckie ma obecnie szczególne zna­
czenie. Książka i Wiedza, cena z] 35

PODZIEMNY FRONT — T. Pietrzak. 
Jest to pamiętnik dowódc/ drufiej 
kompanii batalionu „Czwartaków’’ Ta 
deus za Pietrzaka. Książka > tworze­
niu si . . ddzialów GL na terenie „Le 
Wej Pcdmie sklej", o walkach mio- 
dzieży z ZWM i akcjach p.zaprowa­
dzanych w Warszawie przez słynny 
batalion im. „Czwartaków" Autor, 
sam czterokrotnie ranny w walkach 
z Nie.ncami, desie male odda’e atmo­
sferę tamtych dni,- d-i nrzerr cy i bo 
haterstwa. w k'ôrych zialal r-raz ze 
swymi towarzyszami broni,, żołnlerzi 
mi AL. Wydawnictwo MON, cena zl 
2C

GRA ZÍACZEŇ — W. WIrpsza. Zna 
ny z eksperymentów treściowych i 
in-malnych poeta i.. pow.eścrjois_r 
występuję tym raz m ,_ko autor szki­
ce-”’ itc.. ko filozoficznych'. Pr“- 
c;-zja mytli lr"zy się tu z Jasnością 
wykładu, w kt'jrym iVirpsza ukazuie 
nowe h ryzon.y jak’e rzed litera­
turą i sztuką c’v iera zespolenie Ich 
ze współczesnj-r dyscyplinami, a 
zwłaczcr z socjologią i psychologią. 
PIW, cena zł 15. 

Wieczór autorski 
St. Wygodzkiego
Autor wielu książek 1 tomi­

ków wierszj m. in. trzykrotnie 
wznawianej 3 „Pamiętnika mi­
łości” — Stefan Wygodzki go­
ścił w Bielsku-Białej, zaproszo­
ny przez Towarzj-siwc Społecz­
no-Kulturalne Żydów.

Pisarz opowiedział o swym 
warsztacie twórczym i odczvtřl 
fragmenty nowego tomu opowia­
dań pt. „Bary”, który w niedłu­
gim czasie ukaże się w sprzeda­
ży Będzie to cykl opowiadań, 

1 tematycznie związanych z Za­
głębiem Dąbrowskim, z którego 
autor pochodzi. (E. Kir.)

MATEUSZ BIGDA — J. Kaden — 
I“ti rowskŁ Jest to druga powieść z 
cyxiu „Czarne skrzycla Autor 
przedstawu satyrycznie ij ;tr środo- 
'..is^o i «prawy sejmowe z uwzględ­
nieni.' n luu iwców. Lideren tego 
tre rm.ctwa jest postać tj »„»owa Ma­

teusz Bigca. Wiele autentycznych wy 
ďrzeó, charakterystycznych cech ów 
<-----mych 7—litykcw i posińw „optalo
pr__z Kader.a wykorzt s'ane » tej po­
wieści W. Literacką ce ta zł 60.

CZAS NIEUTRACONY — S. Lem. 
Powieść składa s’ç z trzech tomów: 
Szpital przemienienia Wśród umar- 
ly"!" Powrót. Akcja zaczyna się w 
reku 193S. a kończy się w wolnej Pol­
ice w okresie stabilizacji i guiączko- 
ï.'ej ďbadcwy. Główny bohater, mlo- 
d. etfaî pochodzący .k środowiska 
ziemiańskiego, przechodzi przez szko 
lę naje! .. eh prób: jest świadkiem 
«1 sizlrvej i laerkry umysłowo cho- 
rvch w szpitalu, porwany do >bozu 
I icuje ?r-y obsłudze krematorlur*

O wojnie toczy walkę z nieuczćiwoś- 
za : wsteczr.lctwem v środowisku ie 
ker'klm. Wyd. Literackie, cena a JO.

TEATR DWORSKI WŁADYSŁAWA 
B-’ — K. Targosz — <rei a. Naxła- 
cem Wyda”.'nlc’wa Luer.=okiego uka­
zała s* ) nowa mcttngrófia teatru op=- 
rcweio WiadVslawa JV.

Monografia ta- Wubogacom jest o 
podstawę źródłową <_az najnowsze 
cynik badąń europejskich nad te=- 
trem wloskin XVII wieku, którego 
lormy dramatyczne 1 inscenizacyjne 
przejął t ra»r wlad: sławowjki. Wyd. 
Literacka, cun zł 45.

tai*wie koncerlujQ
Znana mif^śnikon muzyki w 

naszym mieście mlodz'ezowa or­
kiestra symforłezna Państwoweao 
Liceum Muzycznego 
Bialei poć dyrekcją ngr Hilarego 
Drosda rozpoczęta jut występy. 
Ostatnio orkiestra występowali na 
uroczyjtościach : wiozanyc>i z Wiel 
ką Rewolucją Październikową.

Na tegoroczny rok szkolny przy- 
gotowywuje się takie pozycje jak: 
„Suitę I i 1 „Peer Gynť‘ - E. 
Griega. W związku z obchodami 
1000-lecia ^aństwa Polskiego odbę­
dzie sie koncert muzyki polskiej, 
w czasie którego będą wykonywa­
ne m. in. vfwory: Uwertura „Pa­
ria“ — St. Moniuszki, koncert for­
tepianowy e-moll Fr. Chopina, któ 
rego wykonawczynią będzie uczen­
nica E Krzeczek i koncept d-moll 
— H. Wieniawskiego — solistką bę­
dzie E Koska. Oba te koncerty bę 
dą un/konar c z towarzyszeniem or­
kiestry symfcm’cznej.

?.. Książki Radzieckiej tra­
dycyjnie stają się okazją do za­
prezentowania szerokim rzeszom 
ctyteiników bogatej 'ii iratury 
rsdz eckiej w oryginale i prze- 
Lladąe. Ekspozytura Domu 
Książki w Bielsku-Białej organi- 
rojąc tegoroczne Dni Książki 
Radzieckiej przygotowała odpo­
wiednią ilość wydawniJtw Kra­
ju Rad.

„Don Książki” zorganizował 
■ysta-ftę Książki Radzieckiej w 
Pawilonie Plastyków Wystawa 
ta czynna jest od 3 do 15 listo- 
prda br. Zaprezentowano tutaj 
Brzesźło 400 tytułów obrazują- 
" ch »siągniecia nauki radziec­
kiej, kultury oraz przodującej 
ro Kraju Rad w walce o zacho­
wanie pokoju na całym świecie- 
Przygotowano również w dużych 
ościach wydawnictwa bajkowe 
młodzieżowe przeznaczone dla 

naszych milusińskich. Warto tu 
zaznaczyć, ie ekspozycja wysta- 
uifluirniniiiiiiumiiiiiiiiiiiiiiffliiiniiiimiiiiiiiimiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiuiitiuiiiuiiMiiiuiiiiiii1iiii1.l:,ii;

Dlgjkaždego coś ciekawego

Wystawa Książki Radzieckiej
iZLJXS.S„POłąuZOna ze «Przedatą wie zakłady pracy, koła ’H’PR 
interesujących nas pozycji w/- jak 
dawniczych. .
.. . puJajyzacJS książek ladziec- wystawy. Interesującą formą 

zainteres: ,ą się nirwątpli- propagowania l!teratury radziec-

jjiil inuiiniiniiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniitiiiiiuiniiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiunuiuiiiiiiiiiiiiiiiniiiniiiiiiiiHLiiiiniiiiiiiiiiiiiiniiiinuiniii .iiiuiniuiiiiiiiiinnnnininniiiiiiiiiii.\.Tiiiiiiiiii

KSZTA-UT MIZLI
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

W iród kresowych regionów car­
skiej Rosji Azerbajdżan zaj­
mował szczt gćlne, w pewnej 
mierze wyjątkowe miejsce. Powo­

dem tego była ropa naftowa, której 
wydobycie na szeroką skalę rozpo­
częło się tu w drugiej połowie ubie­
głego stulecia. Na początku XX wie­
ku Azerbajdżan dostarczał już prze- 
śzło połowę światowego wydobycia 
czarnego złota. Ki edy w krajach 
Bliskiego Wschodu, w Wenezueli, 
Teksasie przystępowano dopiero do 
wydobycia ropy na towej. na Pół­
wyspie Apszerońskim wznosił śię już 
las wież wiertniczych Większa ich 
część należała do kaprBistów za­
chodnich — Nobla Rotszyldów, i 
innych. Zagarnęli oni również prze­
róbkę i zbyt ropy naftowej, jej 
transport i eksport. _topa azerbaj- 
dżańska służyła kapitalistyczne, in­
dustrializacji Europy Zachodniej. 
Monopoliści Niemiec, Anglii, Fra n- 
cji, Belgii, Szwecji w znacznym sto­
pniu zawdzięczają szybki wzrost 
swych zysków w kartu ubiegłego 
stulecia pracy robotników z Ba­
ku, którzy za groszowe wynagro­
dzenie, w okropnych warunkach, 
częstokrc Ê prymitywr /m ręcznym 
sposobem wydobywali spod ziemi 
niezmierzone bogactwa.

„Po»a naftowe pozostały w tnej 
parnie!•’ tako genialnie namalowany 
obraz ponurego pieklą“ — pisał Ma­
ksym Gorki, który w owych latach 
byv.al w Baku Samemu zaś Azer­
bejdżanowi jego podstawowe bogac­
two naturalne, zaprz< lai przez 
rząd carski zachodnim F.apltaf 
ni e dawało, w istocie rzeczy, nic. 
Wręcz przeciwnie, panoszenie «W 
ob— ’O kapiti łu ha nowalo rozwój 
ieę, gosp !:rki W Baku budowano 
oczywiście wille i hotele dla przyby­
łych i mie'scowych busînessmenow, 
alé Oksami businest neni wespół z 
carskimi urzędnikami starali się n e 
dopuścić do stworzenia innych ga­

łęzi przemysłu, do rozwoju oświaty 
i kultury. W ich interesie leżało, by 
Azerbajdżan pozostał zacoiany i nie- 
piśmienny — taki, jakimi dzisiejsi 
monopoliści pragnęliby widzieć Kra­
je Azji, Afryki i Ameryki Łaciń­
skiej. Nędza mas i wyzucie z praw 
— oto co czekało Azerbajdżan na 
diodze, którą nasz naród zdecydo­
wanie i ostatecznie przekreślił w 
1320 roku proklamując wladtę ra­
dziecką. W przyjaźni i współpracy 
z innymi bratnimi narodami Zt nąz- 
ku Radzieckiego Azerbajdżanle po­
djęli budownictwo socjalizmu i obe­
cnie kroczą ku wyżynom komunisty­
cznego społeczeństwa-

Poziom, jaki osiągnął dziś
Azerbajdżan — to poziom wy­
soko rozwiniętego kraju prze­

mysłowo - rolniczego; przemysł, rol­
nictwo, oświata, ochrona zdrowia, 
rozwój kulturalny — wszystkie te sfe 
ry życia narodu rozwijają się w na­
szej republice harmonijnie i plano- 
wo.

Jedn”tn z podstawowych wskaźni­
ków rozwoju gospodarczego każdego 
kraju sa jego moce energetyczne. 
Obecnie w Azerbejdżanie produku­
je się 85 razy więcej e lergu niż 
przed rewolucją i przeszło 5 razy 
więcej niż w całej Rosji carskiej w 
1913 roku. Pod względem pre Jukcji 
energii elektrycznej na jednego 
mieszkańca Azerba jdżan zajął czoło­
we miejsce w Związku Radzieckim. 
Stwarza to przesłanki dla nakładania 
nowych przedsiębiorstw przemysło- 
wycn, kompletnie zautomatyzowa­
nych i wyposażonych w najnowocze­
śniejszy sprzęt techniczny, m. in. w 
elektronowe maszyny matematy zne. 
Posunęła się daleko naprzód mecha­
nizacja i elektryfikacja pr -w 
produkcyjnych w rolnictwie. Kołcho­
zy i sowchozy republiki dysponują 
dziś 19 tysiącami kombajnów zbożo­
wych i wielką ilością maszyn.

Wszystko to prowadzi do podnie­
sienia stopy życiowej ludności — 

pod tym względem Azerbajdżan 
prześcignął nie tylko sąsiednie pań­
stwa Azji, lecz także szereg krajów 
zachodnioeuropejskich. I chodzi tu 
nie tylko o wzrost płac robotników 
1 pracowników umysłowych oraz o- 
sobistyet. lochodów kołchoźników. Z 
budżetu państwowego co roku wy­
da je się na podniesienie dobrobytu 
ludności 420 miliony rubli. Tylko od 
roku 1958 powierzchnia oddanych do 
użytku mieszkań w: rosła w Baku 
prawie dwukrotnie!

Ropa naftowa, a obecnie również 
gaz stanowią podskawę naszej eko­
nomiki. Jest rzeczą charakterystycz­
ną, że na bazie ropy naftowej w 
Azerbajdżanie szybko rozwija się 
nowoczesny przemysł chemiczny, 
którego globalna produkcja od roku 
1958 wzrosła 11-krotnie. Wystarczy 
przypomnieć budujący się w Sum- 
gait olbrzymi kombinat chemiczny, 
który bedzie produkował najróżniej­
sze rodzaje wyrobów.

Jednakże nasza „republika nafto­
wa" nie stała się bynajmniej krajem 
„iednobranżowym", jak, powiedz­
my, niektóre państwa Bliskiego 
Wschodu. Obok przemysłu naftowe­
go I chemicznego w Baku i w innych 
miastach szybko rozwija się prze­
mysł maszynowy, precyzyjny, elek­
trotechniczny, hutnictwo żelaza i 
metali nieżelaznych. Wyroby tych 
gałęzi przemvslu eksportuje się m. 
in. na Zachód, a w Związku Ra­
dzieckim trudno znaleźć zakątek, w 
którym by nie było maszyn i przy­
rządów z marką azerbajdzańskich 
zakładów. Poważny wkład do postę­
pu całego naszego kraiu wnosi rów­
nież myśl twórcza naukowców Azer- 
bajdżanu pracującyc'1 w 116 insty­
tucjach naukowo - t zdawczych, u- 
tworzonych w republice przez wła­
dzę radziecką. *

A jednak szczególnie dumni 
Jesteśmy z roli, Jski odgry­
wają w całym Związku Ra­

dzieckim nasi specjaliści - naftowcy. 
Wieże wiertnicze wyrastające na po­
lach natfowych w Baszkirii i Tata- 
rii otrzymały nazwę „drugiego Ba­
ku". I nie jest to tylko ozna'-? sza­
cunku dla najstarszego w kraju re­
jonu wydobycia ropy naftowej. A- 
zerbajdżańscy inżynierowie 1 robot­
nicy przenieśli swoje doświadczenie 

na wszystkie inne tereny Związku 
Radzieckiego, gdzie wykryto ropę 
naftową, pomogli i pomagają w ba­
daniu i eksploatacji pół naftowych. 
Azerbajdżan stał się swego rodzaju 
wszechzwiązkową „akademią nafto­
wą“, której wychov ankowie kierują 
tą ważną dziedziną przemysłu w 
różnych regionach kraju. Wielu z 
nich pracuje również poza granica­
mi ZSRR. W Azerbajdżańskim In- 
stutucie Ropy Naftowej i Chemii 
oraz ru innych wyżrzych uczelniach 
repubbki zdobywają wiedze studen­
ci z prawie 30 krajów świata.

Współpraca i współzawodnictwo z 
innymi republikami radzieckimi — 
oto, co zadecydowało o rozwoju so­
cjalistycznego Azerbajdżanu. Korze­
nie naszej przyjaźni z bratnimi na­
rodami Kraju Rad tkwią w historii, 
a przede wszystkim w historii walki 
rewolucyjnej. Na bakińskich polach 
naftowych i w przedsiębiorstwach 
cd dawna pracowali wspólnie Azer­
bajdżanie, Rosjanie, Ormianie, lu­
dzie różnych narodowości. W latach 
walki z caratem i kapitalizmem 
strajki robotników bakińskich stały 
się prawdziwą szkołą internacjona­
lizmu, przyjaźni narodów. I dziś wi­
dzimy naocznie, jak wspaniały efekt 
przyniosła ta przyjaźń.

Rezultaty tej przyjaźni znalazły 
wyraz nie tylko w postępie gospo­
darczym i społecznym, lecz tavże w 
rewolucji kulturalnej, jaka dokona­
ła się w Azerbajdżanie. W zacofanej 
niegdyś republice całkowicie zlikwi­
dowano analfabetom, co czwarty 
jej mieszkaniec uczy Uę w szkole, 
technikum lub na wyższej uczelni: 
liczba bibliotek wzrośli stokrotnie, 
190 tysięcy dyplomowanych specja­
listów pracuje w przemyśle i rolnic­
twie Azerbajdżanu, przy czym wię­
kszość z nich otrzymała wykształce­
nie w naszej republice.

Poważne zmiany zaszły w świado­
mości Azerbajdżan. Na zawsze 
znikły trujące plewy waśni narodo­
wych i religijnych, jakie kultywował 
carat, zaś wykute w rewc’ucyjnych 
walkach tradycje internacjonalizmu 
stały się alfą i omegą świadomości 
narodowej i społecznej azerba; dżań- 
skiego naro lu. Z pokolenia na p »ko­
lenie tradycje te krzepną, wzbogaca­
ją się o nowe treści. Pizekonanie, że 
socjalizm i komunizm stanou ią je­

dyną drogę do szczęśliwej przyszło­
ści. krzewi nieustannie w naszym 
narodzie samo życie. Czyż więc na­
leży się dziwić, że ázerbájdžánská 
kultura, literatura, sztuka, zachowu­
jąc swój narodowy i głęboko indy­
widualny charakter, nabrały owego 
rzerokiego, wclnego oddechu, jaki 
deje tylko socjalizm. Przekonać się 
o tvm może każdy, kto odwiedzi któ­
rykolwiek z kilkudziesięciu azerbaj- 
dżańskich teatrów, klubów, pałaców 
kultury lub przeczyta jedną z setek 
książek, jakie co roku ukazują się 
w wielotysięcznych nekładack w na­
szej republice.

Szczególnie pragnę podkreślić 
rolę, jaką odgrywają w życiu 
gospodarczym i kulturalnym 

Azerbajdżanu kobiety, które jeszcze 
niedawno odsunięte były od udziału 
w nim zakazami religii mahometań- 
skiej. Obecnie 1/3 członków naszego 
parlamentu to kobiety. Stanowią 
cne około 3'4 wszystkich zatrudnio­
nych w republice lekarzy, przeszło 
połowę ped?iogów, wychowuiącycL 
nasze młode pokolenie. Ileż twór­
czych sił i możliwości wyzwoliło się 
w rezultacie uwolnienia z niewoli 
azerbajdżańskich kobiet, którr wno­
szą obecnie tak wielki wkład w po­
stęp republiki!

W Azerbajdżanie istnieje jeszcze, 
rzecz jasna, wiele nie rozwiązanych 
problemów. Nasz szybki rozwój 
stwarzać będzie prawdopodobnie 
także w przyszłości różne problemy. 
Jednakże naród nasz jest przekona 
ny, że potrafi je rozwią^ć, ma bo­
wiem po temu wszelkie dane — ba­
zę materialną, doświadczone kadry 
i, co najważniejsze, poparcie wszyst­
kich narodów radzieckich wypływa­
jące z samej istoty nauki marksi­
stowsko - leninowskiej. Dlatego z 
całym przekonaniem możemy stwier 
dzić, że w bliskiej przyszłości Ázer­
bájdžánská Socjalistyczna Republi­
ka Radziecka osiągnie jeszcze bar­
dziej imponujące sukcesy w ekono- 
ndce, w kulturze 1 we wszystkich 
innych dziedzinach działalności ludz­
kiej.

TAIRA TAIROWA
Wicepremier Azerbajdżańskiej SRR.

(Przedruk z „Nov’ych Czasów”)
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. NA KRAWĘŻNIKACH — NIEBEZPIECZNIE

Może to już trochę za późno pisać o nierównych i poła­
manych trotuarach, a tym bardziej o wyszczerbionych 
krai zęźnikach, na których najczęściej dochodzi do potknięć, 
bo okres już późny — w listopadzie niewiele można zrobić, 
ale z obowiązku dziennikarskiego jeszcze raz zmuszeni 
jesteśmy podnieść tę sprawę. Z wyjątkiem dużego odcinka 
ulicy Lenina, właściwie przy wszystkich niemal ulicach ma­
my dziurawe i połamane trotuary i krawężniki. W ubieg­
łych latach naprawiliśmy wiele ulic i chodników kosztem 
wielu milionów złotych, jednak na remont zniszczonych 
krawężników w samym śródmieściu — przy ul. Kosmonau­
tów. Zamkowej, Partyzantów i Dzierżyńskiego zabrakło już 
grosza. Apelujemy do władz miejskich, aby przy rozdziale 
funduszów z nadwyżki budżetowej nie zapomnieć o kra­
wężnikach Popękane, wyszczerbione nie dodają splendoru 
naszym ulicom...

O NEONACH — OPTYMI- 
STYCZNO-SCEPTYCZNIE

Mamy w naszym mieście 
kilka ładnych neonów, któ­
rych nie powstydziłoby się 
nawet miasto wojewódzkie. 
Śliczny neon PKO na gmachu 
przed dworcem, kolorowy i 
pomysłowy neon „BEFADO“ 
przy ul. Lenina, ładna rekla­
ma neonowa na . pawilonie 
PSS i kilka innych neonów, 
które ostatnio zostały napra­
wione, rozweseliło nasze ulice 
w dżdżyste wieczory listopa­
dowe. Szkoda, że tak długo 
już czekamy na remont ład­
nego neonu „F oczty“. który 
świecił tylko pare tygodni i 
zgasł, że do tej pory nie na­
prawiono długich poziomych

kresek neonowych nad skle­
pem „Galluxu“, że „Merino“ 
ciągle mruga, a jeszcze inne 
neony nie palą się, bo ktoś 
zapomniał o nich wieczorem, 
kiedy zapalamy światła. Szko­
da, że nikt tego w mieście nie 
egzekwuje u właścicieli neo­
nów. A neony były inwesty­

cją drogą, uzasadnioną tylko 
pod warunkiem, że będą 
świecić.

ZIELENIAKI PUSTOSZEJĄ
I .
■ Wykorzystując ładną pogo-
' dę wrześniową i październiko­

wą bielski handel po raz 
pierwszy na tak szeroką ska­

lę poustawiał w mieście, przy 
najruchliwszych ulicach popu­
larne już u bielszczan ziele- 
niaki — stragany z warzywa­
mi i owocami. Cieszyły się 

one jeszcze do niedawna wiel­
kim powodzeniem, gdyż nie­
źle były zaopatrzone nawet 
w owoce południowe. Bez tło­
ku i wystawania w kolejkach 
można było nabyć bułgarskie 
czy rumuńskie winogrona, 
brzoskwinie czy węgierskie 
śliwki. Teraz na zieleniakach 
sprzedaje się tylko kapustę, 
ziemniaki i inne jarzyny. Ja­
błek jak i innych owoców jest 
mało. Z nadejściem chłodnych 
i de tezowych dni zieleniaki 
na dobre opustoszeją. Zima 
tuż. A wiosną, gdy pojawią 
sie nowalijki, znowu będzie­
my na nie czekać, bo ułat­
wiały nam życie, bo były po­
trzebne.

Organizowanie przez KW 
PZPR w Katowicach „Po­
ciągów Przyjaźni” należy 
już dc tradycji. Uczestnicy 
..Pociągu** mają okazję do 
poznania wielu nowych 
rzeczy i do pogłębienia 
swoich wiadomości.

Poniżej drukujemy rela­
cję inż. arch. Andrzeja 
Otrębskiego z pobytu w 
Leningradzie.

Wrażenia z ,,Pociągu Przyjaźni“

LENINGRAD
- miasto odrodzone

Leningrad, drugi po Mo­
skwie ośrodek przemy­
słowy i’ kulturalny 
Związku Radzieckiego, 
jest jednym z piękniej­

szych miast świata. Położony u 
ujścia rzeki Newy, wpadającej 
do Zatoki Fińskiej. Założony na 
101 wyspach połączonych 435 mo­
stami. Przez miasto przepływa 
67 rzek i nic dziwnego, że jego 
szósta część to woda.

Miasto młode, ale mimo to po­
siada dużo tradycji i bogatą hi­
storię. Założone przez cara Pio­
tra i w 1703 r. zwane Petersbur­
giem. od 1914 — Pietrogrodem, 
a od 1924 r. Leningradem. Łączy 
się z nim nierozerwalnie działal­
ność i życie W ’ Lenina. Nazy­
wane kolebką Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Obecn e posiada 12 muzeów W. 
I. Lenina, znanych jest 300 do­
mów. w których mieszkał, a ra­
czej ukrywał się, bo jego pier­
wszym legalnym mieszkaniem 
był dopiero pokój w Smolnym. 
Pierwszą budowlą kamienną 
wzniesioną w m'escie była twier­
dza Pietropawłowska.

Leningrad leży na bardzo sła­
bych gruntach. Budowle są wzno­
szone na palach drewnianych, na 
których układa się ruszt sprawu­
jący rolę podwaliny obiektów. 
Wody Zatoki Fińskiej z jednej 
strony łagodne, bo słodkie, z 
drugiej strony są bardzo niebez­
pieczne, ponieważ zdradzają sy­
stematyczną tendencję zalewania 
przyległych gruntów. Zachodzi 
tutaj podobne zjawisko, jak w 
Holandii, gdzie człowiek musi się 
zabezpieczyć i wydzierać grunt 
iywio'ôwi morza.

Badania wykazuią. że w ciągu 
10Û łat poziom wndv podniósł s:e 
o 3 metry. Tereny nadwodne za- 

ką blokadę, która trwała 900 dni 
od września 1941 r. do stycznia 
1944 r. Na cześć poległych około 
700.000 ludzi (w tym 340.000 — 
z głodu), na Piskariewskim 
Cmentarzu płonie wieczny znicz.

Car Piotr I wydał zarządzenie, 
że każdy przechodzień pieszy 
musi przynieść do miasta ka­
mień wielkości jajka, traktując 
to jako opłatę przejścia bramy 
miasta, ten sam przepis dotyczył 
(przy odpowiednim ilościowym 
zwiększeniu) wszystkich pojaz­
dów konnych i przypływających 
do portu statków. Zbierane ka­
mienie były materiałem budow­
lanym. budującego się miasta.

W ciągu dwu stuleci Peters­
burg — stolica carskiej Rosji — 
staje się miastem wielkich ze­
społów architektonicznych. Prze­
stronne place ozdabiano kolum­
nami. statuami i posągami stwo­
rzonymi przez doskonałych ar­
chitektów i rzeźbiarzy. Poprzez 
kanały newskiej delty przerzu­
cone są mosty z kratami z brą­
zu i rzeźbami, dookoła placów 
rozwijają się parki, powstają no­
we wspaniałe budynki.

Trzyletnia blokada miasta wy­
rządziła ogromne spustoszenia 
i niczym niepowetowane straty. 
Obecnie jednak nie widać,znisz­
czeń wojennych dzięki systema­
tycznej i szybkiej odbudow:e. 
Mimo to Leningrad jest nadal 
jednym w:elkim placem budowy.

W mieście pracuje 6 przedsię­
biorstw budowy mieszkań, z 
których każde w ciągu miesiąca 
buduje około 25 domów miesz­
kalnych po 80 mieszkań. Szero­
ko rozwinęło się budowmctwo 
mieszkaniowe. Wyrosły ca'e osie­
dla nowych domów, rozszerzają 
się granice miasta 90 proc bu­
dów prowadzone jest m-r'r-daTii 

dawnych pałacówPietrodworzec w Leningradzie — jeden z 
carskich.

svpuje s;ę przy użyciu ciśnienio­
wych rurociągów, piaskiem, pod­
nosząc w ten sposób teren o 3 
metry. Dopiero na tak przygoto­
wanych przestrzeniach wznosi 
się osiedla mieszkaniowe, bu­
dowle przemysłowe i użyteczno­
ści publicznej. Leningradczyk 
tym bardziej ceni każdy metr za­
budowanej przestrzeni, bo wie 
z jakim trudem wydarł go mo­
rzu.

Miasta od trzech stron strzegą 
grunty bagniste, a ostatnia stro­
na — to zatoka. W czasie minio­
nej wojny, miasto przeszło cięż-

uprzemysłowionymi — domy 
składa się z oddzielnych elemen­
tów przygotowanych w zakła­
dach prefabrykacyjnych. Elemen­
ty są wielkości jednej ściany po­
koju. Na budowę przywozi się 
je specjalnymi samochodami, po 
2 na jednej platformie, w pozy­
cji stojącej. Elementy mają 
w zakładzie prefabrykacyjnym 
wbudowaną stolarkę, oszkloną i 
pomalowaną. Ściany zewnętrzne 
i wewnętrzne — z gotową fak­
turą. We wnętrzu ścian wbudo­
wane są przewody instalacji 
elektrycznej, sanitarnej i ogrzew­

czej. Elementy stropowe posia­
dają także wbudowane przewo­
dy instalacyjne, a często nawet 
są traktowane jako konwektoro­
we płyty ogrzewcze. .Kabiny sa­
nitarne wyposażone w urządze­
nia WC. wannę i umywalkę, po­
malowane razem ze stolarką są 
przywożone' z prefabrykacji i z 
kół montowane żurawiem bezpo­
średni na budynek.

Inny jest także charakter ge­
neralnego wykonawcy, który ma 
w ZSRR szerokie uprawnienia. 
Generalny wykonawca wykonuje 
roboty ziemne, przeprowadza 
całkowite uzbrojenie i wyposa­
żenie naziemne te-enu, buduje 
stany zerowe obiektów. Nato­
miast budynki od stanu zerowe­
go. tj. od stropu nad piwnicami 
zleca zakładowi orefabrykacyj- 

S.iana pokotu i wbudowanym oknem, oszklonym n.«-
wani/m i całkowitą elewacją zewnętrzną — wszystko wykonane 
w zakładzie prefabrykacji. Element wykonany z gazobetonu. 
Elewacja wykładana płytkami terrakota.

Taki system budowy pozwala 
cały tzw. proces mokry budyn­
ku’ wykonać w zak'adzie prefa- 
brykacyjnym i dzięki temu na 
placu budowy pozostaje w prze­
ważającym stopmu ten proces 
wycofany Nawet węz’y kon­
strukcyjne są wyposażone w 
zamki które pozwalają na mon­
taż w procesie suchym.

Omawiana technologia za­
bezpiecza w dużym stop­
niu budownictwo przed za­
leżnością od poszczególnych por 

toku. Inżynierowie radz'eccy 
wznoszą budynki w ciągu pięciu 
miesięcy, licząc od rozpoczęcia 
wykopu do oddania kluczy. Po- 
rafiji przeprowadzi pełną uni- 

fiaac’ç elementów, z których 
składają obiekty o różnym prze­
znaczeni i różnych elewacjach. 
Zbudowany zakład produkuje 
zaprojektowany zestaw elemen­
tów przez wiele lat, nie wpro­
wadzając co roku większych 
zmian. Nie chorują na modę, 
która jest jeszcze wadą w in­
nych krajach.

Laningradzcy inżynierowie na 
bazie stałych elementów pracu­
ją nad popraw:eniem jakości ma. 
teria’öw wykończemowych, po­
prawa wyeody mieszkańców, 
oblicza się na co dzień współ- 
czynn k akus’vki i przenikania 
c;epłr W každvm pokoiu jest 
gniazdko dla raď a i telewizji, 
ogrzewanie tylko centralne, sto­
suje s:ę ezęs*o wbudowane szafy, 
dba s:ę o jakość osprzętu, jak 
klamki i wszelk ego rodzaju wy- 
łączmki. W ogóle buduje się 
rozsądnie — najpierw przy­
gotowuje się odpowiednie zaple­
cze. bazy, zak>adv produkcji po­
mocniczej, a potem szybko bu­
duje się i oddaje do użytku do­
brze wykonane domy. Przy ta­
kim prawidłowym cyklu w efek- 
c:e końcowym otrzymuje się do­
datnie wyniki wskaźników tech­
niczno-ekonomicznych.

nemu, który budynek montuje i 
potem wykonuje roboty wyKoń- 
czen owe. Kiedy roboty wykoń­
czeniowe są na ukończeniu ge­
neralny wykonawcą buduje dro­
gi. chodniki. place zabaw i za- 
k'ada zieleń.

Każdy zak’ad prefabrykacyjny 
posiada, biuro kompletacji, które 
przygolowywuje w wiązkach ści­
śle obliczone ilości materiałów 
przeznaczone do robót wykoń­
czeń: owych poszczególnych izb 
w budynku. Zakład ten także 
dostarcza materia', loco izoa w 
budynku.

W roku 1966 przewiduje się 
zainstalowanie w zakładzie 
prefabrykacyjnym OBJ- 

C—IOWSKIM, zatrudniającym 
2.300 pracowników f zycznych i 
360 umysłowych — zainstalowa­
nie urządzenia elektronowego, 
które poprowadzi produkcję za­
kładu i biuro kompletacji.

Zakłady leningradzkie w koń­
cu ubiegłego roku pcdję’y decy­
zje o wykonywaniu produkcji na 
poziomie światowym w zakresie 
jakości produkcji. Przewidziano 
odpow'edni fundusz w celu prze­
prowadzenia penetracji rynku 
światowego, na podstawie czego 
przedsiębiorstwa otrzymują stałą 
informacje o bieżącej jakości 
światowej produkcji.

Obecnie wiele zak'adôw Lenin­
gradu wydaje kartę poziomu 
technicznego danego wyrobu, 
którą podpssuje dyrektot i pra­
cownik naukowy zak’adu. Pene­
tracja rynku wykazała wiele 
braków w niektórych asortymen­
tach produkcji, ale także wyda­
ła opinię, że niektóre materiały 
są lepszej jakości od przeciętnej 
poziomu światowego. Teraz każ­
dy zak’ad pos:ada plan, weďug 
którego dąży do podniesienia ja­
kości produkcji.

inż. arch. A. OTRĘBSKI

WOZACY I WÖZKI 
ELEKTRYCZNE

Niedobry zwyczaj zakorze­
nił się w Biurze Opalowym 
przy ul. Gerszona Bogena 
Dua. Nie dość, że w paździer­
niku i wrześniu nie wszyscy 
klienci otrzymali węgiel naj­
wyższej klasy mimo, że zapła­
cili cenę najwyższą tzn. po 
500 zł za tonę, to jeszcze mieli 
trudności z odwozem opalu 
do domu. DBO, co trzeba po­
chwalić. zorganizowało swego 
czasu dla swoich klientów 
sprzedaż węgla z odwozem do 
domu. Uruchomiono kilka 
wózków akumulatorowych, ale 
te nie wszędzie — z uwagi 
na konfiguracje terenu — mo­
gą dojechać. Przyjmuje więc 
DBO zamówienia na transport 
tylko w obrębie śródmieścia. 
Od tej zasady jednak przed­

siębiorstwo to często odstępu­
je i wozi węgiel nawet do od­
leglejszych dzielnic naszego 
miasta. Nie wszystkim jednak 
— co robi złą krew, a z czego 
cieszą się li tylko prywatni

wozacy, którzy nie wiedzą 
czego żądać za odwiezienie 
węgla do domu. Swoją drogą 
władze miejskie winny już 
dawno wydać odpowiedni cen­
nik za dowóz opału, który by 
obowiązywał także właścicieli 
prywatnych zanrzęgów kon­
nych i pojazdów mechanicz­
nych.

AUTOMATY ZNOWU 
POPSUTE

Niejednokrotnie apelowaliś­
my do społeczeństwa, aby ze- 
cłicialo pomóc Rejonowemu 
Urzędowi Telekomunikacyjne­

mu w utrzymaniu w dobrym 
stanie automatów telefonicz­
nych, które bardzo często 
psują młode łobuzy. Niestety, 
bielszczanie nie podjęli nasze­
go apelu, a milicja nie jest 
w stanie wyłapać delikwen­
tów. Z tych powodów mamy 
w mieście kilka popsutych 
automatów. Nie działają np. 
automaty przy dworcu PKP 
i na pl. Chrobrego, „pobiera“ 
pieniądze bez łączenia auto­
mat w westybulu PKP. Nie­
dobrze.
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Znaczenie wyrazów:
POZIOMO: 1 — strzela w niebo 

(na stadionach), 9 — majątek, 
10 — Bardotki byłby miły, 11 — 
przegrać weń. można telewizor i 
spodnie, 12 — dla kanarka lub 
tygrysa, 13 — arystokrata wobec 
rondla, 15 — mniej niż brutto, 
17 — spec od grzybów, 20 — tro­
chę powąchasz i śpisz jak ka­
mień, 23 — do pieczętowania, 
25 — składa się z... dziurek, 26 — 
motyw, 27 — tytuł brzmiący Jak 
produkt mleczny, 29 — wydasz go 
nim się obejrzysz, 33 — kolekta, 
36 — biblijna choroba, 37 — skrzy­
dlata gaduła, 38 — wilczyca, 39 — 
nie ma jej safanduła, 40 — jeleń 
lasów pn.-amerykańskich, 41 — 
strój nieraz ciekawszy od wie­
czorowego, 42 — perli się nałogo­
wo.

PIONOWO: 2 — strzykwa jadal­
na, 3 — zielona żabka żyjąca na 
drzewach, 4 — zarodek, 5 — bir- 
kut (ptak), 6 — kapeluszowe imię 
męskie, 7 — tłuczeń, 8 — oficer­
ska resursa, 14 — bal, akademia 
itp., 16 — makadan (nawierzchnia 
drogowa z tłucznia), 18 — pospo­
lite drzewo liściaste, 19 — był tam 
festiwal (podobno) piosenkarski, 

21 — pierwotny mieszkaniec Mek­
syku, 22 — paciorecznik, 23 — 
dziwne miewa koleje, 24 — tkani­
na smutku, 28 — miał je Rzjm, 
30 — na przyjęciu — barszcz roz­
lany na jasnym garniturze, 3j — 
bez niego motor ryczy, 32 — -oko 
maszyny do pisania, 33 — egzo­
tyczny step, 34 — największe je­
zioro Europy, 35 — dzięki niemu 
małpy awansowały.

• „Miecz“
UWAGA* Za poprawne rozwią­

zanie krzyżówki z nr-u 43 (465) 
nagrody książkowe w wyniku lo­
sowania otrzymują: Andrzej Wi­
cherek z Czechowic-Dziedzic oraz 
Kazimierz Sapiński i Tadeusz Zie­
liński z Bielska-Białej. Książki 
wysyłamy pocztą.

na klepsqdn«
OJ, te wspomnienia! Któż nie 

wspomina swych młodzieńczych 
lat, tych beztroskich chwil śmie­
chu i zabawy? Są tacy, co ca­
łymi godzinami potrafią zanu­
dzać, oczywiście. Jeśli znajdą 
chętnych słuchaczy, o swych bo­
haterskich czynach z czasów ła­
wy szkolnej, o tym jak kiedyś 
bawiono się 1 podrywano dziew­
czyny.

Nie wiem czemu to przypisać, 
że w zakamarkach mojej pamię­
ci ciągle Jeszcze obijają się o 
ściany mózgownicy czasy, kiedy 
raczyliśmy się w domu dorszem. 
Tak, drodzy czytelnicy, prawdzi­
wym dorszem złowionym w si­
nych falach Bałtyku. Jeszcze dziś 
w wyobraźni mojej widzę zgrab­
ną sylwetkę ekspedientki jak 
wiesza w oknie wystawowym 
sklepu rybnego na placu Smol­
ki hasło: „Jedzcie ryby mor­
skie !'• Chyba żadne hasło nie 
przypadłe nil tak do gustu jak 
to właśnie. Tak, panowie, były 
to czasy! Raczyliśmy się wów­
czas rybą w piątek, świątek 1 
niedzielę. Zaś gastronomia nasza 
aby zachęcić ziomków do kon­
sumpcji ryb zafundowała nam 
w ..Prezydencie” bezpłatne przv- 
stawki z dorsza. A dziś? Choć­
byś zapłakał nie znajdziesz dor­
sza w całym Bielsku, nie ma go 
nawet na przysłowiowe lekar­
stwo.

Panowie, kierownicy bielskich 
sklepów rybnych: zmieńcie przy­
nętę! Dorsz wyraźnie w Bielsku 
nie bierze. W Katowicach. Gli­
wicach, Zabrzu I Innych miastach 
czarnego Śląska pod dorszem 

półki się uginają l (wł)
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